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Odwrót.
Kraków, 28 marca,

{W . L.) „Konferencya genueńska nie od
będzie się" —  „Bezcelowość narad genueń
skich" —  „Słońce z Genui zaszło" —  ,(Kto 
jeszcze wierzy w Genue?" —  oto kilka ty
tułów z depesz, jakie ostatnio na temat już 
przesławnej konferencyi genueńskiej, poja
wiają się na szpaltach pism zagranicznych, 
a przedewszystkiem francuskich. Ukazują 
się inlerwiewy, głosy „mężów stanu", na tle 
tego czy innego faktu wysuwane są wnioski, 
a wszystkie zmierzają do jednego celu: wy
kazania, iż obrady, jakie zwołano do Genui 
Są a raczej muszą być bezcelowe, że niema 
mowy o urzeczywistnieniu programu, który 
W zarysach nakreślono w Cannes, że zjazd 
w Genui musi stać się tylko manifestacyą, 
galową uroczystością premierów i przedsta
wicieli rządów poszczególnych państw. *

I skąd to „jasnowidzenie", skąd tak dokła
dne i pewne uprzedzanie faktów? Podawa
ne są motywy różne: Stany Zjednoczone*';
ten największy dziś na świecie zbiornik zło
ta odmówiły wcięcia udziału w naradach —  
państwa neutralne naradzają się, aby zgo
dnie w Genui powiedzieć: „Nie damy środ
ków na wasze przedsięwzięcia" — a sowie
ty, tu już wyobraźnia informujących idzie 
jaknajdalej. —  A  kończy się mniej więcej 
w ten sposób: „M ów ić zaś o odbudowie bez 
kapitałów, to znaczy kpię. sobie z judzi". 
I tego rodzaju informacyi i komentarzy'"wy
syła przedewszysikiein Paryż w możliwie 
największych ilościach, dzień w dzień, w 
świat, przedrukowuje jo prasa wszystkich 
centr europejskich i jest „nastrój".

W  szeregu artykułów wykazaliśmy już, 
jakie jest znaczenie konferencyi genueńskiej, 
jaki mieć ona może wpływ na układ naszych 
stosunków w powojennej Europie, jak usu
nąć może chaos, który zapanował w świecie, 
fakt, iż do wspólnego stołu zasiedli przedsta
wiciele zwycięzców i zwyciężonycli by usu
nąć nieporozumienia jakie między niemi się 
wytworzyły i je dzieliły, a wspólnie^ wytężyć 
siły ku gospodarczemu odrodzeniu. Oczywi
ście, iż w tym celu konieczneby było tak 
z jednei, jak i z drugiej strony ustępstwo, 
zrzeczenie się pewnych przywilejów, jakie 
niektórym jednostkom przyniosła zwycięska 
wojna, wyjście z poza ram szowinizmu, któ
ry szeroko rozpostarł swe skrzydła,..

Te zastrzeżenia obudziły natychmiast nie
pokój w Paryżu, a wynikiem tego była dy- 
misya gabinetu Brianda i znane memoryały 
nowego premiera Poincarego do Lloyd Geor 
ge a. W  dwu kierunkach szedł tam niepo
kój Francyi —  opierał się o sprawę odszko
dowań, nałożonych na Niemcy traktatem 
wersalskim, a z drugiej strony o odszkoko- 
wania należne Francyi z Rosyi tytułem 
przedwojennych długów. Obydwie kwestye 
mogły być w Genui poruszone, mogły być 
poddane* dyskusyi, a i mogły, jako niezgo
dne 7. zainieyowaną akcyą być zmienione 
na niekorzyść Francyi przy uwzględnieniu
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Paryż. PAT. Ag. Havasa: Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu trzech ministrów 
spraw zagranicznych powzięto ostateczną 
dccyzyę w sprawie bliskiego Wschodu. W e
dług ty cli propozycji pokój ędzy Tur
cy h a Grecyą może być przywrócony bez 
narzucenia tej lub innej stronie warunków, 
któreby oznaczały dla niej klęskę. Turcya 
ma zachować niepodległość z Konstantyno
polem jako stolica,. Zachowany ma być rów-

nież autorytet sułtana, jako głowy maKome* 
tan. Decyzya zaofiaruje Grecyi kompensatę 

j za usługi i poświęcenie, wyświadczone przez 
■ nią mocarstwom sprzymierzonvm, Dalejj 
j, przewiduje ochrcnę mniejszości natodo- 
i wych, ewakuację Azyi Mniejszej, ustalenie; 
| granic, nakoniec decyzya zwalnia Turcyę 
j od kontroli finansowej mocarstw, z zastrze- 
[ żeniem ochrony interesów sprzymierzonych.

n  w n i
Warszawa, PA T . Na dzisiejszem posiedzę 

międzynarodowej konfercn.cyi sanitarnej
./Ą^słuęhaniu sprawozdania delegata ukr# 

iii:; legoŚ ija f u o akcyPpr"'ćc!w('p'cicmicz 
na Ukrainie trzecia komisya przystąpiła do 
dyskusyi nad dwoma wnioskami, które sta
nowią program działania kouterencyj P ier
wszy, wypowiadający się za metodą bezpo
średniej walki w ośrodkach epidemii, zazna
czając, że wszelkie próby^ ekonomicznej od
budowy pozostaną daremnemi dopóki nic 
polepszy się stan sanitarny Europy wscho
dniej, Wniosek icn przyjęto jednogłośnie.

Drugi wniosek p. M ikay ministra pełno
mocnego Czechoslowacyi, ustala następują
ce zasady działania, które winny kierować

wspólną pracą w celu zwalczania epidemii 
w Europie wschodniej: konfereneya stwier 
dząv i? walka z epidemiami wymaga w id  

zadJ i kich wysiłków, które nie mogą być dokona-' 
j ne jedynie przez państwa bezpośrednio zainS 
i  teresowane. Wszystkie narody Europy zo- 
! liowiązują się wziąć czynny udział we walce, 
| z epidemiami w Europie wschodniej.

! W  dalszym ciągu wniosek przewiduje po- 
j krycie wydatków oraz, że wykonanie rezo- 
! lucyi powierza się Lidze narodów. Projekt re- 
j zolucyi z wyjątkiem punktu o Lidze naro- 
j dów jednogłośnie przyjęto.

Jutro odbędzie się uroczyste zaniknięciu 
kongresu.

interesów strony drugiej I to przerażało po
słów 7, nad Sekwany. ‘Ostatecznie jednak ń a 
zjeżdzie w Bouldgne ustanowiono, iż w G e
nui,’ n ic  może być sprawa odszkodowań po
ruszana, a s o w ie t y  uznane Z os tan ą  dopiero 
po ofieyainem przyjęciu długów carskiej Ro
syi. żądania francuskie „zwyciężyły

I zdawało się, że już nic nie stoi na H>-o • 
dze do Genui... Wtem ogłoszona została 
nota Hughesa, odmawiająca udziału Stanów 
Zjednoczonych w naradach. Powód podano 
prosty: zastrzeżenia i przygotowania przed 
kcnferencyą są tego rodzaju, iż Ameryka nie 
chce pod ich znakiem rozpoczynać dyskusyi 
Bezsprzecznie był to cios w stronę Genui 
wcale silny. Słusznie jednak wywodziły pi
sma londyńskie: Tok obrad w Genui będzie 
mógł przekonać Stany Zjednoczone, iż Eu
ropa chce na inną, niż dotąd, wstąpić drogę, 
że pragnie istotnie zlikwidować istniejące 
trudności, a wówczas rząd waszyngtoński

sam zgłosi swój akces do pracy —  bądź co 
bądź bowiem zależne jest gospodarcze ży
cic Ameryki od życia Europy.

W  Paryżu jednak działo sic inaczej. Od
mowa Ameryk a z ci rug'! ci strony zachwia
ne ostatnio stanowisko Lloyd George‘a za
chęciły i obudziły dawne zastrzeżenia, zro
dziły znowu niechęć i zabobonny strach 
przed genueńską salą obrad. Przypomniał 
się znowu przykry wynik konferency i wa
szyngtońskiej, przypomniały się cierpkie 
uwagi, jakich wysłucha!: musiał Paryż z mię
dzynarodowej trybuny i cofnięto się znowu 
poza Loulogne.
• Dziś rozwija się już. w pełni antygenupńska 

propaganda Paryża, urabiająca nastrój o 
bezprzedmiotowości narad. A  towarzyszy 
jej burzliwy akord, jako ostatnia nota ko
misy! odszkodowawczej do rządu niemiec
kiego, wysuwająca znowu nńPijfdowe żąda
nia, w której brzmi zwycięski ton z W er-
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galu, uniemożliwiający powrót normalnych 
■żsounków, dławiący każdą inicyatywę w  
kierunku sanacyi, prowadzący do ciągle sil- 
meszego i groźniejszego w następstwa, chao
su. Znamionuje on jednak nową, a raczej dal
szą linię postępowania zwycięzców ze zwy
ciężonymi, odwrót i powrót do dawnych 
zasad.

Już nieliczne dni tylko dzielą nas od Ge
nui. Prasa francuska nie zmienia tonu, ró
wnocześnie wszakże toczą się obrady rze
czoznawców koalicyjnych w sprawie wspól
nego frontu i wspólnych żądań w Genui. I te 
zdaje się jedynie są podstawą „przewidywań* 
paryskich Francya bowiem najlepiej rozu
mie niemożliwość przeprowadzenia dotych
czasowych swych" żądań, wie, że ich przyjąć 
dobrowolnie nie można, że nie mogą one 
prowad”ić do poprawy sytuacyi, i stąd ta 
pewność w urabianiu opinii. Strony bowiem 
przeciwne wyczekują tylko propozycyi, i nie 
przesądzają rezultatów.

Dokąd to wszakże prowadzi? Polityka 
bezwzględności i szowizmu doprowadziła na 
krawędź przepaści i to zmusiło rozważniej- 
szych’ do zatrzymania się. Zatrzymano się 
wszakże nad przepaścią, I pozostały tylko 
dwie drogi: albo przepaść wspólnemi siłami 
wyrównać i móc zgodnie pójść naprzód, 
afbu... w przepaść się stoczyć. Konfereneya 
genueńska budziła wiele słusznych nadziei 
wśród zainteresowanych, nadzieje ostate
czne, które jeśliby wskutek oporu strony 
drugie1 miały się rozwiać, z pewnością przy
kre mogłyby mieć za sobą następstwa. Dziś 
czas jest na umiarkowane ustępstwa, bez 
udcB zaś jutro może być groźne, Oby się 
w  Paryżu nad tem zastanowiono, a Zaęhód 
nie miał sobie niczego do zarzucenia.

TELEGRAMY.
Dziś miii aw -Attu Bal.

((Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Porządek dzienny dzisiej

szego posiedzenia przewiduje cały szereg 
S p raw , które jednak prawdopodobnie zejdą 
Z porządku obrad wobec; tego, że na po
czątku posiedzenia zabierze głos minister 
skarbi dr Michalski dla wygłoszenia swego 
skspos.’ Ekspose dr Michalskiego o budże
cie z dłuższym wstępem politycznym potrwa 
około 2 godzin, wobec czego Sejm nie bę
dzie mógł rozpatrzyć innych' spraw. Dysku- 
s y a  nad ekspose ministra Michalskiego zo
stanie również udroczóna do następnego 
.posiedzenia!

M i Poiomii m\m p. łuta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszawa, Ponieważ nieobecność mi
nistra spraw zagranicznych p. Skirmunta, 
który wyjechał wczoraj na konferencyę ge
nueńską potrwa kilka tygodn,i kierownictwo 
ministerstwa spraw zagranicznych objął pre
mier Ponikowski.

Gen. Haller w Genewie.
M. Warszawa. (Telefonem). Gen. Haller 

Wyjechał dziś do Genewy celem wzięcia 
udziału w  międzynarodowej konferencyi Li
gi Czerwonego Krzyża.

0  konsulat sowiecki w Gdańsku.
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Pisma niemieckie podają 
wiadomości, jakoby rząd polski sprzeciwił 
się utworzeniu konsulatu sowieckiego w  
Gdańsku, Jak się dowiaduje Wasz korespon
dent wiadomość ta jest nieprawdziwą; wręcz 
przeciwnie, rząd polski czyni co leżv w jego 
mocy; dla utworzenia konsulatu sowieckie

go, zmuszony jednak był zwrócić uwagę na 
brak umowy konsularnej między Rosyą a 
wolnem miastem Gdańskiem.

L. George wraca do Londynu.
Leaiield. PAT. Radio. L. George powraca : 

do Londynu jutro by czynić przygotowania 
na konferencyę genueńską. Doniesiono, że 
zdrowie jego znacznie się poprawiło. Ty
dzień obecny spędzi on na rokowaniach w  
dzień obecny spędzi on na rokowaniach z 
poszczególnymi ministrami. Dnia 3 kwietnia 
postawi przed parlamentem kwestyę zaufa- j 
nia do jego osoby i polityki, jaką ma rozwi- j 
nąć w Genui

C z y  d i e C e g s c y ©  s o w i e c k a  

p r z y b ę d z i e  d ©  C S e ^ u i .

Londyn. PAT. Wolff. „Times" donosi z 
Rzymu: Nie jest jeszcze całkiem pewną rze- ; 
czą, czy delegaci sowieccy przybędą do Ge- j 
nui. Przewodniczący sowieckiej iniśyi han- j 
dlowej w Rzymie Worowski przesłał Kon- ! 
suicie noty w których domaga się gwarancyi 
bezpieczeństwa delegatów sowieckich. Noty 
t' pozostały bez odpowiedzi. Z tego powodu 
postanowił rząd sowiecki, aby dclegacya ro
syjska nie wyjeżdżała do Włoch dopóki nie 
bę. dane żądane gwaraneye.

L e n i n  f a k t y c z n i e  u £ C v * l t .
Berlin, PAT. „Gołos RosijT* donosi, że Le- 

. j u ż  faktycznie ze swego stanowi-
i. W  ścisłym związku z chorobą Lenina 

pozostaje przerwanie podróży inspekcyjnej 
w południowe5 Rosyi przez przewodniczące
go wzsechrosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego K alinina, który na pierwszą 
wiadomość o chorobie Lenina powrócił do 
Moskwy.

SESYA R AD Y  LIGI NARODÓW .
Paryż. (AW ). Rada Ligi Narodów omawia 

ła v Paryżu w dniu 24 bm. następujące spra. 
wy: 1) kwestyę stosunku Ligi narodów do 
konferencyi genueńskiej, 2) sprawę uchodź
ców rosyjskich, 3) sprawę nominacyi nowych 
członków, celem skompletowania tymczaso
wej komisyi dla redukcyi zbrojeń. Sesya po
wyższa zwołaną została z inieyatywy rządu 
sngielskiego i francuskiego.

O b r a d y  r z e c z o z n a w c ó w .
Londyn. PAT. (R eu ter.) R zeczoznaw cy państw 

sprzym ierzonych badali dzis ia j tekst zaleceń. P o 
południu naradzali się rzeczoznaw cy oddzielnie. 
Jutro przedyskutują oni jeszcze ra z w  całości swe 
generalne spraw ozdan ie, przedtem  jednak zbada
ją  kjika punktów dotyczących kwestyi kursów  
wkslowych, chcąc w  sprawozdaniu sformułować 
wnioski także w  tej ̂ sprawie. Czechosłowacki rze
czom iwca p rzyby ł do I ondynu, n ie wiadomo je
dnak, czy konfereneya rzeczoznawców zaprosi go  
do udziału w  obradach.

CZY R ZECZYW ISTA ZM IANA?
M. Warszawa. (Telefonem). Dziś odbyło 

się walne zebranie Urzędu Zgromadzenia 
kupców. Po raz pierwszy od roku 1871 t, j. 
or daty założenia stowarzyszenia wszedł do 
wydziału ofieyalny reprezentant kupiectwa 
żyd. p. Wacław Wiślicki.

PROF. W E IZM AN N  W  PARYŻU.
Paryż. (Tel. wł.) Z okazyi pobytu prof, 

Weizmąna w  Paryżu zostało tutaj zwołane 
masowe zgromadzenie żydowskie, poświę
cone odbudowie Palestyny. Prof, W  e i z- 
m a n wygłosił przemówienie, w  którem 
skreślił przebieg dotychczasowych wysiłków 
żydowskich w Palestynie i ich pomyślne 
wyniki, podkreślając konieczność gorliwej 
akcyi całego żydostwa dla Keren Hajessod. 
Zgromadzeniu przewodniczył poseł S i m o- 
n i n, który dał wyraz swej gorącej sympatyi 
dla myśli odbudowy Palestyny.

Zgromadzenie to było najliczniejszem ze
braniem jakie dotąd odbyło się w Paryżu w  
sprawie odbudowy Palestyny. Brało w niem 
udział ponad 2.000 osób.

Z madv m. ICrakowa.
A Kraków, 28 marca.

Po dłuższej p rzerw ie  odbyło ś$ę wczoraj a >  
wu posiedzenie Rady m iejskiej p rzy  dość l.czayzL, 
udzjale radców. Przed  jjorządkiein dziennym po
ruszono szereg spraw  politycznych, a w  p ierw 
szym rządzie spraw ę projektu ordynacyi w ybor
czej do Sejmu, przyznającej K ra k o w ow i jak  w ia 
domo tylko 4 mandaty oraz spraw ę przynaie&ut- 
ści Jaworzyny. i

Zaga ja jąc obrady dał prezydent Federowicz wy
raz radości z powodu w yboru  na papieża kar dy
na,‘a Ratti ego, k tóry jest. w ielk im  przyjacaeieną 
Polski.

ZA P R O SZE N IE  D E Ł E U A C Y I W ILE Ń SK IE J  
K R A K O W A .

Następnie /.uwiadomił prezydent Radę, że fflk 
zw iązku  z uroezyslcm  dokonaniem aktu złączenia 
W ikńSżczyzny z  Po lską  zaprosił w  im ieniu Mady 
m iejskiej deiegucyę w ileńską w gościnę do K ra 
kowa. Rada m iejska upoważniła prezydyum mia
sta wspóln ie z  konwentem seniorów ' do utwozaa- 
nia kom isyi z łona Rady 1 celem przygotowania, 
program u przyjęc ia  oraz ustalenia terminu przy
jazdu dele.gacyi w ileńskiej.

O J A W O R Z Y N Ę .

W  dalszym ciągu przyjęto  przez aklam acyę 
wniosek nagły radcy Kuźn iara, w zyw a ją cy  Sejm,! 
by nie za tw ierd ził traktatu czesko-polsk iego tak 
długo, dopokąd spór gran iczny o Jaw orzynę Spi
ską nje zostanie pom yśln ie załatw iony.

O M AND ATY ' M IEJSKIE  DO SEJMU.
W  im ieniu prezydyum  m iasta re fe row a ł radcą 

mag. <jr. P izeo rsk i następujący w n iosek n a gęp
Rada m iasta uchwala, że przyznana w  projek

cie ordynacyi w y lio rcze j do Sejmu ustaw odaw cze
go  gm jn ie m. K ra kow a  ilość 4 mandatów posel
skich nie odpow iadająca ani znaczeniu kultural
nemu ani historycznemu m iasta K rakow a, ani też 
jego  sjle gospodarczej i  podatkowej, jest dla K ra 
kow a n iebyw ale  k rzyw dzącą  i dom aga się pod
w yższen ia  ilości tej do cy fry  przynajm niej sze
ściu.

Rąda m iasta uważa, że  w  miastach mniejszych 
każde 25.000 m ieszkańców pow inny daw ać p raw a  
w yhoru  jednego posła, przyczem  reszta pow yże j 
12.500 lic zy  się za  pełne 25.000.

Rada m iasta stw ierdza, że m iasta stanow iące 
dziś ogniska najbardziej paŃ/lwowo uśw iadom io
nego elementu, na jw iększego zain teresow ania  się 
spraw am i państwa, nje m ają na leżytego zastęp
stwa w  Sejmie, w yn ik iem  czego jest zupełny upa
dek zdolności gospodarczej państwa i  że w  inte
resie przedewszystkiem  państwa le ży , ]>y element 
m iejski w  Sejm ie w ydatn ie w zm ocn ić '1.

W  dyskusyi nad tym w nioskiem  radca Hcecker 
poparł żądanie pow iększenia ljczby  m andatów, 
w yw o łu ją c  swein przem ów ien iem  żyw e  protest'0' 

■ze strony narodowych dem okrato1, , , w  i mieniu 
k tórych poseł Tabaczyński i radca Ryn iar wypo
w ied zie li się p rzec iw  w n ioskow i. W  rezu laćie 
uchwalono przód ło żony wnjoseK. z dodatkiem w i-  
ceprez. B obrow sk iego, aby w  razie  niemożności 
pow iększenia liczby m andatów m iejskich rozwa
żono cwent. w łączen ie do okręgu m. K ra to w ą  
łilku sąsiednich powiatów wiejsKich.

Pierwszy punkt porządku dziennego, a  ta 
sprawę 1 ^
połączenia kolejowego K rakow a z 6 . Śląskiem  

referował radca Potuczek, który w  imieniu odno
śnych sekcyi przedstawił wnioski o odniesienie 
się magistratu do rządu z memoryałem, przed
stawiającym konieczność naleij tego połączenia 
kolejowego G. Śląska z reszki państwa polskiegp, 
a w  szczególności z sąsiedniemi drogami kule- 
jowemi. Wnioski przewidują m. ia. ustalenie pro
jektu rozbudowy kolejowego węzła krakow (kie
go, dalej przystąpienie do rozbudowy łinij tram
wajowych z K rakow a do . środowisk trzech za
głębi węglowych, a mianowicie do J av r« n i »  
.Sosnowca i  Katowic, naprawę gościńca wiodą
cego z Krakowa przez Liszki do Oświęcimia, ja 
ko najbliższej drogi kołowej na G. Śląsk, a w re 
szcie rozszerzenia zakresu działaiAa krakowskie
go starostwa górniczego na Zagłębie dąbrowskie.

W  obszernej dyskusyi nad tymi wnioskami sze
reg uiowcćw poruszył sprawę połączenia kolejo
wego i Wogóle ściślejszego zespolenia G. ś lą  A u  
z Polską. Przy tej sposobności radca Liebling  
wniósł rezolucyę, domagającą się zniesienia przy
musu paszportowego dla obywateli polskich przy 
wyjeździe na Górny Śląsk.

Po uchwaleniu przedłożonych wniosków posie- 
dzenię z powodu spóźnionej pory odroczono.

Celem unikniecie przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 
o ryckie odnowienie prenu
meraty na miesiec kwiecień.
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Przemówienie pos. Grunhauma,
w yg lo sk on e  p o d cza s  !rxe«i@ go ciySania ustawy 

o  prawach i o b o v^ ą ik a ck  o fk a ró w .
(Proszę Panów  I W  im ieniu ko legów  moich o- 

św iadczam , że  cofam y popraw kę przedłożoną 
przez kol. H arlg lasa . Czuję się w  obow iązku  w y 
jaśnić, d laczegośm y tę popraw kę p ostaw ili i  do 
czegośm y zm ierza li.

P rzy ję liśm y  za dobrą monetę lo , oo p. refcreot 
Anus.r w  sw ojcli .ntoływach w ypow iedzia ł. M ów ił 
m ,  t e  arb  3 zosta ł w  ten sposób przez Konuisyę 
M orm ułowuuy, ażeby o ficeram i m ogli zostać ty l
ko e i obyw atele, k tórzy  uznają racyę stanu polską. 
N ie  chodziło w ię c  rzekom o o  żadne ograniczen ia 
[V~W obyw ate li Po lsk i, przyznających się do na
rodow ości n iepolskiej. W zięliśm y, pow tarzam, 
W  m otyw y  za  dobrą monetę i  log iczn ie  idąc za 
b ieg iem  m yśli p referen ta, Anusza postaw iliśm y 
naszą popraw kę, ażeby zupełnie w yra źn ie  ustalić, 
4<s o fic e iem  m oże być tak i obyw ate l P o lsk i, któ
rego  patryotyzm  n ie  u lega najm niejszej w ą tp liw o 
ści, Doskonale rozum ieliśm y, że  dajemy w  ten 
sposób  broń do ręk i M in isterstw a i  w ład zy  naczel
nej arm ii, L tóra  będzie m ogła zaw sze  tw ierdzić , 
Że daw ny kandydat do stanu o ficersk iego  nie jest 
uoŁrym  pa iryotą  i  d latego n ie m oże zostać m iano
w any. A le  nam chodziło  o lo , aby n ie  m ianowano 
o ficeram i, n ie  d latego, że  jest Żydem , Ukraińcem  
lub N iem cem , lecz żeby przynajm niej zachowano 
pozory , m otyw ując odm ow y tem, że. patryotyzm  
kandydata „ je s t  poddany w  w ątp liw ość1'. Chodziło 
m m  g łów n ie  o  to, aby w  ustaw ie n ie  b y ło  ogran i- 
taen ia p ra w  obywa,telL W iem y, że to będą ty lko 
pozory , że  w  praktyce, o  i le  nastrój się n ie  zimde- 
ni, zaw sze  się będzie tw ierdziło , że  każdy ob yw a 
te l polsk i Żyd, U krain iec, N iem iec, Czech, L itw in , 
c zy  B ia łorusin  nie m oże być  z  natury rzeczy  pa- 
tryo tą  polskim. D la tego  tę popraw kę postaw ili
śm y, nie spodziew ając się zresztą , że  zostanie 
przyjętą. N ie  om yliliśm y się co do tego. Podczas 
d ru giego  czytania ani referen t, ani M in isterstw o 
Spraw  W o jskow ych  n ie zdoby li się na odw agę, 
aby popraw kę naszą poprzeć. W  ten sposób zdar
liśm y maskę z pana referen ta i  pokazaliśm y, jak ie 
znaczenie m ają m otyw y, na k tó re  się p ow o ływ a ł. 
W  ten sposób podkreśliliśm y, że  chodzi tu o  nic 
innego, jak  ty lko o to, co  p ow ied zia ł w czo ra j p. 
poseł L ieberm an, żądając odroczenia trzeciego 
czytanja. Chodziło o w prow adzen ie  zw ycza jn ego 
brutalnego na sposób rosy jsk i ogran iczen ia  p raw  
w szelk ich  narodow ości niepolskich. D ziś się opa
miętano. O czyw iście , z całym  zadowolen iem  p rzy j
mujemy to  opam iętanie, a le  podkreślić musimy 
jedną rzecz. Jak to zw yk łe  u nas w  Sejm ie się 
d zie je  wychrzcżoJio popraw kę posła H artg lasa, a- 
by ją  Sejm m ógł p rzy jąć  i  żeby M in ister Spraw  
W ojskow ych  m ógł ją  poprzeć. P ose ł L ieberm an 
pam iętał jeszcze, że  jest to  popraw ka posła H art
g lasa , ale p. M in ister Spr. W ojsk, naz.wał ją po
praw ką posła Anusza,bo m in istrow i Spr. W ojsk.

nie w ypada popierać popraw k i posła żydow sk ie 
go. T r z e b i  w ychrze ić  poprawkę żydow ską, aby ją 
można było w  Sejm ie naszym przyjąć. Z resztą  nie 
po raz p ierw szy, to się zdarza. P an ow ie  p rzypo
m inacie sobie spraw ę z  artykułem Konstylucyi o  
naezelnem stanowisku kościoła kato lick iego. Tam  
leż Lyla nasza popraw ka, k tóra w y  chrzczono (P . 
H a iig la s : na ruską !) i dopiero przyjęto. O tóż te
raz będzie p rzy ję ta  popraw ka posła Anusza, n ie
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zaś popraw ka posła H artglasa. Pan posi I Lu  licr- 
man pow iedzia ł, że  chodzi o patryeR  zm państwo
w y , nie zaś o  jakiś inny palryoly/m . Jest to dzi
w na rzecz. Zdaje się, że tylko w  Polsce używ am y 
i  nadużywam y w ciąż ep itetów  „p o lsk i". Gdy sje 
m ów i w  jakiem ś innem państw ie palryotyzm , to  
znaczy to państw ow y paryolyzm , gdy  się m ów i 
rząd, to znaczy, to rząd tego państwa i n ie traeoa 
dodawać żadnych przym iotn ików . U  nas dodaje 
się na każdym  kroku: ..polski", m ów i się patryo- 
tyzim polski. R ząd  polski, lak, jak  gdyby w  P o l
sce m ógł być inny paliw olyz.m, niż polski, jakny 
m ógł być inny Rząd, nie polski (W rzaw a . Pan  
prow oku je  kw eatyę żydowską). Podkreślam , że 
dodatek za  pomocą k tórego  zm ieniono popraw kę 
kol. Hartglasa., jest n iezm iern ie charakterystycz
ny, jak rów n ież n iezm iern ie charakterysiycznam  
było  p rzem ów ien ie posła L ieberm ana.

Przemówienie pos. Dra Thona .
podczas rozpraw nad ustawą o uposażeniu profesorów.

W ysok i Sejm ie! N areszc ie  na jw yższa in ieligen- 
eya Państw a doczekała się w  tej W ysok ie j Izb ie 
pewnego uwzględnienia. Istotn ie p rzez  ca ły  czas 
istnienia Państw a Po lsk iego , jak  gdyby się nic 
było w idzia ło  lej okropnej nędzy, w  k tórej form a l
nie m arnieje i  g in ie  in lc ligencya najw yższa, na 
na jw yższych  szczeblach nauki stojąca. N ie  chciał
bym w  tej ch w ili roztaczać całego problem u uni
wersyteck iego. N ie  chciałbym naw et przychodzić 
tutaj z  tymi. żalam i, które, jako zastępca ludno
ści żydow sk ie j, mam dlo Zarządów  Uniw ersytec
kich. W szak zdarza ją  się w  ostatnich czasach rze 
czy tego pokroju , k tóre  przypom inają stare cza
sy, ifiem iłe dla naszej pam ięci, dla naszych w spo
mnień. M ianow icie byw a zaprow adzony na różne 
sposoby „num erus clausus", a w  szczególności na 
W ydzia le  Medycznym, w idzi się, żc  się odpala 
i odpycha najzdolniejszą m łodzież ty lko  ze  w zg lę 
d ów  narodow ościow ych  i  w yznaniow ych. Rzeczą 
jest zupełnie jasną, że  tutaj Państwu g ro z i z  cza
sem bardzo znaczne niebezpieczeństwo. W iadom ą 
jest bow iem  rzeczą, że  Państw o c ierp i na olbrzym 
mi brak s ił lekarskich, a jeże li m y się n ie wysitla- 
ram y o to, aby za jak ie  la t 10, albo 20, k iedy  o- 
becna generacya lekarzy  w  sposób naturalny p rze
rzedzi się, b y ł zastęp nowych lekarzy , to rzecz 
jasna, że  szkodę poniesie samo spcdeczeńslwo. M y 
się obciążam y olbrzym im  ciężarem  odpow iedzia l
ności WoLec potomności, je że li się n ie staram y o 
te zastępy nowych lekarzy. Czynim y to podobno z  
przyczyn  oszczędnościowych. Oszczędność ta jest 
n ie na m iejscu i nie na czasie., gdyż przec iw n ie  te 
zastępy lekarzy  dla zdrow otności społeczeństwa 
są w  p ierw szym  rzędzie konieczne. N ie  chcę w  
tej ch w ili także w ytoczyć  żaiu, jak i mam do Za
rządów  U n iw ersy tetów  za to, że  krępują io z w ó j 
in teligencyi żydow sk ie j, niadopuszczając mh do 
katedr, pom imo z.doiności o lbrzym ieli, pounimio, za
sług w  naukach, pom imo chw ały, jaku by  niogbi 
przynosić praca naukową i roznosić po św iec ie

Boya: Trzeci wieczór flirtu 
z Melpomeną*)-

B oy w yob raża  sobie pośm iertny Hołd dla siebie 
w  ten sposób, że  k iedyś o  12 w  południe odbędzie 
się w  A u li un iw ersyteck iej uroczysta Akadem ia, 
w  czhsie k tóre j Jego M agnificencya, ów czesny 
huius ftemporis,, p. rek tor, odśpiew a P ieśń  o  r y 
dzu.

Tak  pokp iw a z  s ieb ie odnow icie l i odrodziciel 
lite ra tu ry  polskiej, k tóry  n ieprześcign ioną dosko
nałością swych przek ładów  (z  w y jątk iem  paru, 
n iedociągnietych z  powodu p racy  w śród  służby 
w o jsk o w e j) i  swych przepysznych sludyów  z  lite 
ratury francuskiej s tw o rzy ł sobie jnonumcitum 
ae te  pOrebnins.

Para fra zu jąc  słow a ze  sławnej m ow y W ik to ra  
H ugo z okazyi stuletniej roczn icy śm ierci W o lte ra  
można pow iedzieć : Boy lo  uśm ieszek, uśmieszek, 
to  mądrość.

N le ty ik o  z uśmieszkiem m ów i B oy o w łasnym  
hołdzie  pośm iertnym , a le m ądry, subtelny uśmie
szek —  to  kamień w ęg ie ln y  je go  oryg in a ln e j tw ó r
czości.

W łaśn ie  w ysz ły  Boya ..N ow e  studya z literatu
ry  francuskiej11, w  k tórych brak  jedyn ie  wstępu 
do „D yab ła  k u law ego" L esage ‘a; studyuin to za
trzym uje zapew ne Boy aż do przekładu i opraco
w an ia  G il Blasa. N a  półkach księgarskich w  i dnie-

B oy : F lir t  z  Melpomeną i inne f l irc ik i (W ieczó r  
trzec i), K ra k ó w  1922. K rakow ską Spółka wyda- 
wniCM.

je  także je go  u roczy f l ir t  z M elpomeną, przyezem  
zapow iada, że  ją  porzuci, bo mu przeszkadza w  
pracach poważnych. F l ir t  przeszkadza? F lir t  jest 
niezbędnym w ypoczynk iem  ducha, d latego w in ien  
B oy nadal flir tow ać , jak  długo w  upojnych ram io
nach M elpom eny nie zapomina o  sw ej m isyi, a 
tnisyą tą  jest n ieprzerw an ie  o rać  na n iw ie  lite ra 
tury francuskiej.

M ów iliśm y, że  Boy —  to uśmieszek, Tym  u- 
śm ieszkiem  przecina tak w  swych studyach z  lite 
ratury francuskiej, jakoteż w e  , .flirtach " z  M elpo
meną, gordy jsk i w ęze ł na jzaw ilszych  zagadnień, 
przechodząc n iepostrzeżenie w  ton poważny. Przyz
iem zaw sze p rzep ływ a przez analityczny rozb iór 
sztuk strumień syntezy.

Sam artysta i  pięknoduch, rui pozór ty lko atomi- 
zuje u tw ory sceniczne; w  gruncie rzeczy pokazuje 
cała budowę, a nie każdy kamień budowy bo nie
jeden kamień czasem lichy, a jednak cały gmach 
m oże być przedm iotem  podziwu.

Każda sztuka to  dla Boya płodne nasienie, z  k tó
rego  w yk w ita  ow oc je go  przen ik liw ych , bystrych 
rozm yślań , łączące w  harm onijny łańcuch ogn iw o 
plastycznego, ob jek lyw nego sądu o danej sztuce z 
ogn iw em  nawskróś subjeklywnego stosunku do 
tej sztuki.

Recenzye B oya —  to B oy na Ile om aw ianego 
przezeń utw oru scenicznego, a że  jest g łębok i i 
dowcipny, są je go  spraw ozdan ia arcydziełam i 
pom ysłow ości, w ykw in tn ego smaku i czaru jącego 
stylu.

P rzez  pryzm at tych ujmujących- f lir tó w  (zupeł
n ie  jak  p rzez studya) w g lądam y w  dusze Boya.

Sztukę -unie jednem dowcipnem  powiedzeniem  
tak znakom icie scharakteryzować, że powiedzeń; • 
to n jby n iew inne, tra fia  w  sam rdzeń u lwom .

„ E r o s  i Psych e" Żu ławskiego to „ ja se łk a  f i lo 

rozgłoo i  s ław ę uczelni polskich. I  w tym  wypadu 
ku rolę od g ryw a ją  w y łączn ie  uprzedzenia i  prze* 
sądy natury w yznan iow ej i  ra irodow o ic iow ej 

Pom im o tych wszystk ich  ża lów , jak ie  mazuj da 
Zarządów  U n iw ersytetów , n ie m ogę nie przykbŁ- 
Snąć ustaw ie, k tóra zam ierza postaw ić profeoo* 
ró w  un iwersytetu na rów n i z  na jw yższym i dygn i
tarzam i i  urzędnikam i Państw a,bo chcę zabeńpte- 
czyć m ateryalny byt p ro feso rów  un iw ersyteck ich, 
tych, k tórzy  mają budować nam przyszłość, m ają 
p rzyszłe  pokolen ie m łodzieży w ychow ać. iW ekyt 
tak zabezp ieczyć ich byt, ażaby m og li pracować! 
bez trosk na pożytek nauki. Jestem j t e  a
le j s fery  w y jd z ie  hasto, k tóre  w e zw ie  t e  zgM &g 
do pogodzem a się w szystk ich  naroriowośej, wanto- 
szkującyćh Państw o. Jestem pew ny, ż e  z  śdonłl1 
zinu tych m ężów , k tórzy  ży ją  dla metki czystej 
w y jd z ie  nareszcie to hasło, k tóre  nam jest poŁ"”  
bne i  k tóre  nareszcie zagłuszy w sze lk i g t a  naaaą- 
w iśc i. B ędziem y głoaow jtć za  pszedk tou tan i

lM m  M i  v Pota.
Dyrektorium Funduszu Podwalin, kffitjj  

zorganizowało się według uchwał XIL Kon
gresu w Karlsbadzie, zostało po ądęksBOOtt 
przez przystąpienie przeosiawirdełi 
skich federacyi i frakcyi. s

W  skład dotychczasowych ałooków dy
rektor yurn weszli obecnie towarzysza; Dr, 
Meir Feker (Ceire Syon), Poseł Dr Scbippeći 
(Poale Syon, ^rawicaj i adw. Lewinsubn £Hi- 
tachdut).

Jak się dowiadujemy, istnieje plan 
nia w najbliższym czasie do W arszawy zgreę-

zoficzne dla dużych dzieci" Z a  tre to  „K m ę g i 
H joba" W in aw era  uw aża B oy  koncepty, ałe  „ n a j 
lepszy naw et now aroozn ik  pocz&owy, an| rtcneaonfic 
Simpiicissimusa nie stw orzy kom eayi".

K ap ita ln ie  om aw ia ,,M ałżeństw o L c i i "  Z b k n -  
chówskiego, „M a tk ą  tej sztukii jest z  pew nością 
pani Dulska. A  ojc iec? P a te r  semper iudttia* est, 
m ów ią kanony, a jednak kto w ie , cay nie pozw ał
bym o alimenta autora „L ek kom yś ln e j siostry**, 
m imo, żc  sic będzie krzy w ił  i  drapał w  łysinę, 
,,Ja, skądże?" mruknie niechętnie, to chyba B akoo 
Id“ ...

Boy Inbuje się w  ogólnych, n iezm iern ie tra  
fnych konkluzyach, ale i w  ,lych  ostatecznych 
wnioskach ciągnie w ilk a  do iasu. Zapraw ia  je  
finezyjnym  dowcipem. Ze „S łab e j k ob ie ty " Dev*a- 
ia  w ysnuw a B oy m yśl, że  po w o jn ie  „ r o le  p ra 
w ie  zupełn,e przeobrażone, kobiety ubiega ją s ię  
o tw arcie  o m ężczyznę". I za ra z  dodaje Z w dzię
kiem : „M u s i coś w  tem być, skoro w szyscy  tak o 
tem teraz p iszą k”

O czyw iście  przytaczam  przyk łady na -wyrywki, 
bo każde teatralne spruwożdanie Boya m ogłoby 
dostarczać ob ljlego  wątku do naszych rozważań. 
O samem zakończeniu „S u  usznych, dziec i" R os
tw orow sk i cgd, w  którem  Boy wskazuje, że  gdyby 
„s traszn e dziec i" NapoJeonek Bonaparte, F redzio  

,'Mnssel lub Paw ełek  Yerla ine słuchali w  myśl 
w skazów ki autora „M iło s ie rd z ia " tylko aniołka, 
stałaby się k izyw d a  ludzko Ir i —  możnaby napi
ja ć  obszerne sluuyuni o Boyu, jako koryfeuszu 
p ia w d z iw e j k rytyk i lea lia ln ej

„F lirc ik a m i"  u trw ala Boy swą sław ę niebez
piecznego polem isty. „W ia t  ro log ią *  zm iażdżył 
l;!u\zanowskiego, co zresztą stało się powodem 

niechęci endeków ku B oyow i, co znajduje ">wój 
w y ra z  w  bezmózgim  artykule „R zeczy  pospolite j",
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aadzenia przedstawicieli komitetów miej- 
ccowych z całej Polski, którzy dokonają z 
pośród siebie wyboru stałej Rady przybo
cznej i komisyi rewizyjnej dla sprawowania 
kontroli nad działalnością Keren Haiessod 
W Polsce.

Zjednoczenia wszystkich sił dla tej wspól
nej akcyi stanowi dostateczną rękojmię, że 
ia najpopularniejsza instytucya żydowska 
obejmie wszystkie warstwy narodu i, pozy
skawszy zaufanie szerokich rzesz, będzie 
mogia stanąć na wysokości zadania,

Zamknięcie obrad Komitetu Akcyjnego
B erlin  23 marca. (T e l. w ł.) Posiedzen ie 'W iel

k iego  Kom itetu A kcyjn ego  zosla io  zamknięte w  
piątek Unia 17. B ecyzyę  w  sp raw ie  zw ołan ia  
w szechśw iatow ego kongresu żydow sk iego , k tóry 
by  z a ją ł się spraw am i pa les lyńsL ie iri odroczono 
do r a ty fik a c ji mandatu nad Palestyną. Stanow i
sko jednak członków  Kom itetu Akc. w  tej spraw ie 
jest naogół przychylne. Sędzia Rosenblatt zap ro 
ponow ał N o w y  Jork jako  m iejsce obrad kongresu. 
D rugą  doniosłą spraw ą nad k tórą  obradowano na 
posiedzeniu była spraw a przen iesien ia siedziby 
egzekutyw y 'fsyońskjej do Palestyny. Jednakowoż 
i  w  tej sp raw ie  nie p ow zięto  ostatecznej decyzyi. 
Kom itet ukc. s form ułow ał szereg rezo lucy i poli- 
tjycznyd odnoszących się p rzew ażn ie  do ostatnie
go ośw iadczen ia angielskich m ężów  stanu. RezoTu 
cye te  mają być przesłane rządow i angielskiemu. 
Spec ja lny  nacisk położono na postnlat, by kontro- 
^  nad jmurracyą poruczonc ponownie organ iza 

c j i  syońskiej. D alej domaga się Kom itet odnośnie 
do stanowisku o rga n iza c ji syońskiej w  Palestyn ie, 
by le jże  orgun izacyi jako „Jew is li A gen cy1' dana 
była m ożliw ość w yw iera n ia  bezpośredniego w p ły  
wul na palestyńskie zgrom adzen ie ustawodawcze. 
W  spraw ie rueliu opo/.ycyjncgo przeciw ko p rzy 
wódcom syońskim , k ierow anego z, P a ryża  lub 
Hagi Kom itet akcyjny pow zią ł S ianow em  rezolu
c ję ,  w  której w y ra ża  nadzieję, iż  przyw ódcy 
r.yońscy nie uSogną w p ływ ow i logo mchu i pozo
staną na sianowiskneh.

W YJAZD  Dra W EIZM AN N A .
Berlin. (Te l. w ł.). P o  zam k,iięciu obrad akcyjne-
i udał się dr. W eizm an do Paryża  w  zw iązku 

z konferencyą w  spraw ie b lisk iego Wschodu. Jak 
słychać ma dr. W eizm ann prow adzić , rokow ania 
w  spraw ie  mandatu nad Paiestyną z francuskim i 
i w łosk im i mężami sianu.

-oo-
Ł  PALESTYNY.
NowyWaad Leumi u Herb. Sfmaala.

Jerozolima. (ŹBK) Wysoki Komisarz H e r -  
jbert Samuel przyjął nowoobrany Waad Leu- 
md na dłuższej audyencyi. Reprezentanci pa
lestyńskiej, : ostwa złożyli Wys. Komisa
rzowi obszerne sprawozdanie z obrad i re- 
zołucyi zakończonej przed kilku dniami II, 
sesyi A l efath Haniwharim.
Uroczysta zawarcie póhojju pomic* 
i i  y kolonia 4yd. a wsią arabska*

Jerozclimr 2u marca. Pomiędzy kolonią 
Petach Tikwa a wsią arabską Jehudia, któ
rej mieszkańcy brali udział w napadach' n? 
kolonię żydowską w maju ub. r,, zawarty 
został pokoj wśród uroczystych ceremonii.

Osaomctwo bysych legionistów 
iydorrfkkh w Palestynie.

'Jerozolima. (ŹBK). Przedstawicielstwo 
zdemobilizowanych legionistów żydowskich 
otrzymało po długich rokowaniach z rządem 
zgodę tego ostatniego na przejęcie większe
go obszaru ziemi obok Hebronu dla celów 
kplomzacyjnych. Pierwszych • 80 legionistów 
weźmie wkrótce w  posiadanie przeznaczony 
Im przez rząd obszar i rozpocznie na nim 
pracę.

kruszącej n iezręczn ie kopie w  obron ie spowino- 
w acooejgo z  nią zresztą , gruntow nie skom prom i
tow anego  poselstwa, parysk iego. Koni rargufllenta- 
na przytłoczy ł  B oy  W in aw era , ła tk i poprzypinał 
filo logom . Z  w ysok iem  napięciem  za !nteresow am a 
czyta się fHohjgjczne w y w o d y  B oya, k tóre  pod 
f ió r e u i fuchowca m ogłyby  n iefachowca na śm ierć 
zanudzać.’ S tyl boyon. ski zrob ił jedrifck z uczonych 
rozirząsań  przem iły  „ i ł ir c ik " .

C zyteln icy .p ło w e g o  D z ie ln ik a " radziby zape
w n e  tąkże dow iedzieć się, jak ie  są poglądy tego 
potentata m yśli polskiej na kw estyę żydowską. 
O i le  można w rb s ić  z  przyc inków  Boya, ż y w i on 
niechęć ku Zydoi f, a le  niechęć n ie  musi być tak 
w ie lk ą , skoro g o  stać na tak i ustęp:

„Ż y c ie  rodzinne Ż ydów  ma coś wzruszającego. 
T o , co stanow i treść  w sze lk ie j re lig ii, przedłuże
n ie  w łasn ego  istnienia poza g rób , u nich, w  tej 
n aw sk ióś  re lig ijn e j rasie, w c ie liło  się w  poczucie 
w spólności pokoleń: indyw idualna emaucynacya 
jednostki —  ta zdobycz (czy  choroba?) europej
skiej ku ltury —  dosięga ich w  daleko mniejszym 
stopniu. D la tego  —  minio całą pozorną tego para- 
doksalnośc —  ow a patryarchalna atm osfera do
mu K op le ró w  i S tieg litzów  ma dla nas podżw ięk i 
staropolszc^yzny; zapom nijm y na chw ilę o  żydow - 
skiem zaciąganiu, a w ów czas ci dw aj starzy ojco
w ie  p rzy  p a r iy i dom ina, ton syn d iy ią cy  się kor
nie do ręki rodzica, zbudzą w  nas eclia dawnych 
opowieści... Rejent, Cześnik, G erw azy , P rotazy ,."

W  tytnsam jm  duchu snuje B oy dalej kanwę 
jmrych rozmyślań.

Boy nie oddał eję w  służbę żadnej partyi, n ie ma 
•  polityką nic w spólnego, a kulturalnie w yżyw as 

w  św iec ie  ducha.
Łaahą, .  B oya  goaoatattie na ż e  zftró-

Pisnto Bsoiefoweów w
Jerozolima. (ŹBK) Przed kilku dniami 

ukazał się pierwszy numer czasopisma „Ha- 
katar" (lokomotywa) wydany przez związek 
pracowników kolejowych w Palestynie. 
Prócz spraw fachowych zajmuje się też pi
smo problemem hebraskiej terminologii fu- 
chowei.

 o o  —

ZE SPgAW ZYPOWSKaCH W KRAJU.
Ł •

Dywidendy benk6w syońskich.
W  odpowiedz: na liczne zapytania donosi 

urząd finasowy org. syońskiej w Polsce, iż 
w kasie Komitetu centralnego wypłaca się 
dywidendy od następujących akcyi:

„Żyd. bank kolonialny", kupony nr. 5, 6, 
7, 8, 9, 11.

Angio-Palestine Company —  kupony nr, 
1— 7.

Chewra 1‘hachszarat hajiszuw (P. L. D, 
C.) kupon nr. 1.

Właściciele akcyi winni wymienione kupo
ny nadesłać w liście poleconym pod adre
sem:

Centralny Komitet Org. Syonistycznej w 
Polsce, Warszawa, Graniczna 9.

 — oo---------

7
w do  w  swych w spółtw órczych  przekładach, jak 
i w  oryginalnych  pracach przedziera  się przez 
każdą leśną gęstw inę m yśli z  gruntow ną znajo
mością terenu i  z  tem wewnętrznem  opanowaniem , 
k tóre cechuje ludzi, św iadom ych sw ego  powoła 
nia. W . Falłek.

^ ---------------oo-----------------

ksali koncertowe!.
Alm a Moodje. —  X. Koncert symfoniczny.

Zdumiony byłem  o 'śn iew a jącą  sztuką skrzypco
w ą  A lm y Moodre. Gra je j na leży  do najpiękniej
szych, jak ie  k iedykolw iek  słyszałem  —  bez w zg lę 
du na płeć i  w iek . T a  rrjoda, egzotycznego pocho
dzenia artysika  n ie  ustępuje w  niczem , a le to zu
pełnie w  niczem najjaśniejszym  gw iazdom  skrzyp
cow ym , a nazw isko je j ju ż dziś w ym ien iać naieży 
ohok V saya, M arteau, Hubern*anm  i F lesrha. O- 
drazu w  p ierw szych  taktach T a rtin iego  sonaty z 
try le iem  djabelskun (prześladującej nas już lego  
roku ), k tórą  zagra ła  technicznie i  rpuzycznie le 
piej od T elm an yi‘ego  ( ! )  poznać było n iezw yk łą  
kulturę skrzypcow ą; w ra żen ie  to  potęgow a ło  się 
z  każdym  następnym utw orem , a  na końcu, w  do
danym preludzie i  gaw oc ie  z  V I  so low ej sonaty 
Bacha doszło  do kulm inacyjnego punktu. Obok zu
pełn ie doskonałej mechaniki obydwóch rąk po
dziw ia łem  w  g rze  tej m nóstw o bajecznych pom y
s łów  technicznej natury, św iadczących o nadzw y
czajnej znajom ości tajem nic i potrzeb instrumen
tu i  je g o  brzm ien ia , podziw ia łem  bezw zględną pe
wność uderzeń lew e j ręk i w  najwyższych pozy- 
cyach, szlachetność w ie lk iego , zupełnie nie kobde- 
c—p  tonu, a brak ckliwej sentymentalności nie-

Z RUCHU HEBRAJSKIEGO.

© f a r s i e  h e b r a j s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  
SaasŜ łajego w Warszawie.

Onegdaj nastąpiła wWarszawie przy itłu- 
innym udziale publiczności otwarcie hebraj-. 
skiego uniwersytetu ludowego, który go* 
wstał staraniem „Tarbutu", * 1

Po przemówieniu inauguracyjnem p, Cfi, 
Griinberga rozpoczęły się powitania. Imię* 
niem zw ią z k u  nauczycieli powitał nową plai 
cówkę ru chu  hebrajskiego p. Milner, życząc, 
uniwesytetowi owocnej pracy. P. Lewinzon 
powitał instytucyę imieniem ,.Hitachdutl*,*' i  
nauczycieli palestyńskich itd.

Z kolei wygłosił dr, Thon świetny referat 
inauguracyjny „Wstęp do filozofii".

Wykłady na uniwersytecie ludowym roz- 
pocz; n a ją  się we środę.

Czy śwśaiti grozi brak chlefaa
Zaoczny i od dłuższego czasu trw a ją cy  s ła ły  

w rros t cen zboża, na wszystk ich tynkach św-ata 
budzić zaczyna pow ażne zaniepokojenie w śród  
ekonom istów, k tórzy  zaczynają ii oszukiw ać się 
przyczyn tej dość niespodziewanej zmiany, sto
sunków gospodarczych i  sposobów zaradzenia złe 
mu. Bo zw yżka  cen zboża, to zw yżka cen chleba, 
lo źródło skąd w ytrysnąć rnoż.e now a fa la  ogólnej 
drożyzny, to perspektywa poważnych w strząśnień 
gospodarczych niemal w e  wszystkich krajach.

S fery  z;unleresovtóne —  kupcy zbożow i i tóma- 
c/.\li zrazu- podniesienie się cen faktem, iż  z przy- 1 
• zyny suszy, jaka na całym św iccje panow ała u- 
i) g le j jesieni, znaczne obszary (oko ło  y3 areału 
ozim ego; nie były  w  swoim  czasje obsiane w  
w ielu  krajach i i !  ropy, jak w e  Francyi, N iem 
czech, Jugosław ii, Rumunii itd. Ta  jednak oko- 
koliczność, zimna w cześniej, na razie zw yżk i nie 
w yw oła ła . D opiero w  początku lutego l>r., k jedy 
nastały silne m rozy, p rzy  bruku śn iegów , zaczęły  
napływ ać w iadom ości, że tu i ów dzie  ogrom ne on- 
szary ozim iny są poważnie uszkodzone, a nawet 
zgoła zniszczone I to b y ł moment, od k tórego roz
poczęła się zw yżka, jaka ogarnęła cały św iat  
Ceny rosły  co' dnia!, o  drobną ńa ra z ie  sumę, ale 
ros ły  s t a ie i  osi a tocznie podniośle się w  ciągu lu 
tego o 30 proc. Sytuacja  sialtn-sję poważną.

W  ost: itiich dniach dopatrzyć się daje pewne 
uspokojenie i jeże li nie w iffz iiny  jeszcze formal
nego spadku cen, to n icw ą ir/ jw ie  jesteśm y świad
kami zam ierania dążności zw yżkow ych , które na
stępują m iejsca ok resow i wahania się cer. W a 
hania są na raz ie  n iew ie lk ie ; w  Nowym  Jorkil 
3 centy na buszlu, w  I.iyerpoolu  1 do 1 i pół szy- 
tinga na K\v ar terze, ale z.awsze już me wiazimy  
stałego i n iezm iennego w zrostu  cen.

Na uspokojenie ryn ków  w p łynęły  niewątpliwie 
w ieśc i, stw ierdzające, że uszkodzenia p rzez mrozy 
nie są lak w ie lk ie , jak  pierwias lko\vo mniemano,

w ieście j (o  i le  id z ie  o w io iin is tk i —  oczyw iśc ie )’
i  słuchałem tej cudownej g ry  w  niemem skupieniu 
z zapartym  oddechem, by nie stracić żadnego to 
nu. A rtys ika  z Bożej łaski z  w ie lk ą  teraźn iejszo
ścią i  przyszłośc ią ! (Tym czasem  jednak g ra  na 
pożyczonych od Flescha —  u k tórego uczyła się 
ir z y  lata —  włoskich skrzypcach, bo —  jak  mó
w i —  n ie  ma za co kupić... jeszcze n ie ma).

Akom pan iow ał w yborn ie  dr. Edw ard Steinber- 
g tr .

Orkiestra symfoniczna urządziła ostatnim, ści
śle beethoyenowskim  koncertem —  oczyw iśc ie  mi
mo w o li, zupełnie n ieśw iadom ie —  nabo/.eństwot 
żałobne w  rocznicę śm ierci m istrza (2G m arca). 
Gdyby to było  św iadom ie pośw ięconoby m oże I I L  
L tonoren-uw ertu rze (w . p rogram ie zapow iedziana 
Egm onla, a w iększa  część publiczności n ie w ie  
czego słuchała) —  w ięce j pracy i  pietyzmu. W  G- 
mull koncercie fortep ianow ym  popisała się mło
da Ossario (11 la t? ) znaczną, dość czystą techni
ką i  zim ną k rw ią  tak, że obeszło się bez w yk o 
le jen ia, a nawet .fortepian z ork iestrą  zu
pełn ie się zgadza ły ; o in terpretacyi nie trzeba o- 
czyw iśc ie  —  ze  w zględu  na m łody w iek  solistk i —4 
m ów ić, a niema ustaw y zabraniającej poniżej pe
w nego w ieku  grać  Beethovena. Natom iast należą 
się s łow a uznania A r r io l i  za  es-dur koncei t. P ię 
kności tego na jw yższego  szczytu całej literatury: 
koncertow ej n ie potra f iły  zepsuć niedom agania a « 
komp;u?r;nróntu ork iestry  w  I. części, kiedy zw ła 
szcza figu rka tr io li szesnastkowej z  p ie rw szego  
taktu g łów n ego  tematu bardzo często spadała ('')W 
d rzew ie ) pod pulty w y tw arza ją c  niem iłą pustkę. 
Dobrze Lriutuały I I .  i I I L  część

Dr. Henryk Aptfi

I
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oraz, ciepła pogoda i ob fite deszcze, jakie na pół- 
uocnej półkuli spadły, n iezm iernie dodatnio 
w p ływ a ją  nas tan ozimin. W reszc ie  pocieszająca 
była wiadom ość, że na podniesienie się cen czę
śc iow o  w p łyn ęły  i zakupy kw a lifikow an ej psze
n icy  ja re j i  ja rego  żyta, jak ie roln icy Europy i 
północnej A m eryk i doK-onali, aby obsiać area ły  o- 
BBte, czy  to  uszkodzone p rzez m rozy, czy też nie 
obsiane jesien ią  z powodu wspom nianej suszy. 
‘Jest w ięc  nadzieja, że, przy sprzy ja jącej w iośn ie, 
w  przyszłym  sezonie braku chleba na św iec ie  nie 
będzie.

;
:  
t u

NAD&SŁAKE
a rubryfeą te  redakeya nfe edpowiacu,

Dr. JULIUSZ SĆHORNSTEIN
adwokat Krajowy i siirsits w s j i a t ó  k s ą t a  

_ w  T A R N O W I E  534
powrócił i prowadzi kancelaryę przy t>!. Kra
kowskiej 22, wchód od ul. Kaczkowskiego 1.
W  czasie swego parotygodniowego pobytu w Niemczech 
nawiązał stosunki celem z. stępstwa i załatwiania spraw 
z Polski w  Niemczech i naodwrót z Niemiec w Polsce.

Dr. JOZEF~SCKRSIBiflt
Lekoa ilrnb t y t a n k  n n f ó b t l  i Mm\  sao 

w Krukowi®, ui. L. 10.

In iś ta ia * « .  domów, mie- 
Et®* sr kafli w ill 

i t. d.

K u d t k )  t©K«srai elektrycznych  
S46 wykonuje solidnie i najtaniej: 

kiś SSL

SSwfo Eieci&rfei
u

P m w ś M i  inialoib
jak również wyroby s  s r e b r a  a aJpa lk l 
50 p o l e c a  i i a f t a i t i e f  l i  o m  e k s p o r t o w y

f f
Kraków C i © f l ® b E f T  3 .

Posiada stale bogato zaopatrzony skład we 
wszystkie materyały elektr.

M O T O R Y ,  D Y N A I * :  O  -  M A S Z Y N Y ,  
aparaty miernicze i t. d. 

Zariwhi osztzQ(9n. „Tungsram11
2 Al VoIt 400 Mk. 549

HED^KTCR
x „ N o w e g o  D z ie n n ik . “  poszukuje na

tychmiast umeblowanego pokoju przy ro
dzinie.—  Zgłoszenia do administracyi pod 
„Redaktor". Pośrednictwo niewykluczone.

L IL i KLAUSNER ^  W ILLI KLAUSNER
Nowy Sącz Antverpia

595 Zaręczeni w marcu 1922 r.

Z okazy i atręczyn p. Liii Kia u sn er z p. W illi Klau 
snerein serdecznie gratulują
596 Henrykowie Paperlowie.

Z okazy i zaręczyn mojej siostry Cecylii Klugerówny 
z p. Majerem Zukerein z Krakowa serdecznie gratuluje 
594 Abraham Kluger, Rzeszów.

Z okazja zaręczyn członka nąszego p Jakóha Lampa 
z p. Miną Kouerówną z Konina gratuluje serdecznie 
570 Towarzystwo, Tifereth Bachurim*, Kolbuszowa.

Z Rady Wyznaniowej gminy 
żydowskiej w Krakowie.

ROZPOCZĘCIE OBRAD BUDŻETOWYCH.
K ra n ów , 27 marca.

N iedzie lne posiedzenie K rakow sk iej Kady w y 
znaniowej stało pod znakiem budżetu. D latego też 
szybko załatw iono się z całym  porządkiem  dzien
nym i przystąpiono do generalnej debaty nad bud
żetem, której jeszcze nie wyczerpano. Dotychczas 
zab ierało w  debacie budżetowej g łos  5 radców , w  
tern 2 syopiści, 1 m izrachista, 1 poale-syonista 
i jeden ty lko członek w iększości kakalnej (r. Fren- 
kel). Pod adresem tej w iększości padały ze strony 
przedstaw icie li opozycja ostre lecz zasłużone sło
w a k rytyk i, stów a, które —  jak jeden z  radców  
syonistycznych słusznie zaznaczył —  były  dotąd 
głosem  w oła jących na puszczy, a k tóre c iąg le  po
w tarzane może przecież w reszcie  odniosą pożąda
ny skutek. W ie lk ie  w rażen ie  w yw a rła  m owa rad
cy Samuela Spjry, w ygłoszona piękną leb ra j-  
szczyzną, a słuchana nawet p rzez p rzeciw n ików  
syoniznm z n iezw ykłem  zainteresowaniem .

« * *

Na w stęp ie onegdajszego posiedzenia Rady w y 
znaniowej przeczytał przew odniczący prezydent 
dr. Rafat Landau lis ię  dalszych o fia rodaw ców  na 
odbudowę szpitala żydow sk iego i przedstaw ił, w y 
niki obrad kom jsyi rozrachunkowej dla ustalenia 
szkód w yrządzonych przez w o jskow ość w  szpita
lu. (S zczegółow o podajemy przebeg tych obrad na 
in-nem miejscu).

Na skutek interwcncyi prezydenta dra Landa u a 
w  \S arszawae, ministerslv/o spraw wojsk, uchyli
ło zakaz urządzania cmentarza, na nowonauylych 
przez gm inę gruntach, dzięki czemu będzie można 
w k ró lce  przystąpić do wybudowania tam domu 
przeji pogrzebowego.

ł.ażTua ludow a przy uijey Podbrzezie połączo
na z praln ią ludową już została uruchomiona, je- 
dynie desynfcklor jeszcze nie nadszedł. W końcu 
zaw iadom ił prezydent Radę, że w  zw iązku  z u- 
cliwałą Rady, przeznaczającą 109.C00 marek na 
rzecz w o jew ódzk iego  Komitetu opieki nad mło
dzieżą akademicką, otrzym ał od w o jew ody  dra 
Gałeckiego i  od rektora N ow aka zapewnien ie, że 
żydowska m łodzież akademicka będzie w  ak ty  i 
pomocy na rów n i traktow aną z m łodzieżą chrze
ścijańską.

Po  tem sprawozdaniu prezydenta p izystąp iono 
do porządku dziennego. Jak na każdem posiedze
niu, tak i na ostam iem  uchwalono szereg 

podwyższeń opłat gminnych, 

a m ianow icie od zapow iedz i i ślubów podw yższo
no maksymalną taksę z 10,060 mk. na 30,000 mk., 
a nadto w b rew  energicznym  protestom  radców  
dra H i!(s ie in a  i Rirrdmcka, uchwalono podwyź 
szyć opłatę, rzezalnjaną od cieląt ze 100 na 200 mk., 
um ożliw ia jąc tą uchwałą dalsze podrożenie mięsa 
przez rzeżnlków-

Następnie dokonano
wyboru kom isy; rekursow ej 

od w ym iaru  podatku wyznaniom ego, w  skład któ
rej w eszli pp. radcy dr Fełdblum, G oldsloff, Heu- 
mann, Langrock , Lau fer i Stempel, a ponadto pre
zydent w zg l. jego  zastępca i  przew odniczący se- 
kcyi skaroowej.

Uchw alono rów n ież
subwencyę

dla ambulaioryum na trzy  nadchodzące miesiące 
w  w ysokości 25.000 mk m iesięcznie o ra z  przyjęto 
w n iosek sekcyi ssarbow ej o podwyższenie sub- 
w encyi na odbudowę szip lala B on ifra trów  z  20,000 
na 50,000 mk., przyczem  prezydent podniósł, że 
konwent OO. B on ifra trów  przyrzek ł w  odbudowa
nym szpitalu urządzić specyałną salę dla chorych 
Żydów , gdzieby m ogli odpraw iać modły.

P rzed  przystąpieniem  do debaly budżetowej u 
chwalono jeszcze po re ferac ie  w iceprezydenta dra 
F isch low  itza poczynić u w o jw ód z lw a  krok i o ze
zw olen ie  na kooptacyę m ężów  zaufania dla 

w yboru  rabina gminnego. J 
W edług statutu bow iem  w yboru  rabina dokonują 
członkow ie Rady wzm ocnieni przez taką samą i- 
lość m ężów  zaufania z poza Rady. W niosek radcy 
Birnhacka o odroczen ie całej spraw y aż do w y 
boru now ej Rady w yznan iow ej pozostał w  mniej
szości.

Przystąp iono do
obrad nad budżetem.

P o  re ferac ie  przew odniczącego .sekcyi skarbo
w o-budżetow ej radcy dra F ilipa  Landami, zabrał 
g łos  radca dr. Fełdblum, k tóry  w  całcgodzinncm 
świetnem  przem ów ien iu  poddał zasłużonej k ryty
ce politykę kahał ią, upraw ianą przez obecną w ięk  
szość Rady. P rzed łożony budżet —  w yw od ził rnow 
ca z  w łaśc iw ą  mu swadą —  jest odzw ierciedlen iem  
oeLężałoścj i  kousei watyzm u iy ch  na jw yb itn ie j
szych cech obecnej w iększości rządzącej. T a  o-: 
ciężałość i  brak zrozum ienia dla ducha czasu spo
w odow ały , że  każdy w n iosek, k tóry  p o jaw ił się 
ze strony syon is lów  g rzą z ł w  kom isyach, a do
tąd praw je-że  nie było  wypadku, by z  k o m is ji 
dostał się przed plenum i został uchwalony. Od 
blisko roku w a lczy  stronnictwo m ówcy w ra z  z 
m izrach islam i i  poale-syonistam i o ordynacyę 
■wyborczą, spraw a ta po długich targach dostała 
się przed kilku miesiącami do kom isyi prawno- 
adm inistracyjnej, lecz tu —  podobnie jak  w ie le  
innych doniosłych spraw., ugrzęzła W iększość 
Rady jest tak zacofaną, że postulat 6-cio przy
m iotn ikow ego p raw a w yborczego , k tóry  n igdzie 
już nie podlega dyskusyj, uważa za dem agogię 
i przez to ściąga na siebie zarzut, że jest za jak- 
najdłuższem utrzymaniem  s lotn iczego żywota' 
obecnej Rady.

K iedy  m niejszość w ysuw a żądanie podw yższe
nia podatków  bezpośrednich, w ów czas słyszy od
pow iedź: ■władze w  roku 1920 zezw o liły  na ściąga
nie podatku w yznan iow ego w  maksymalnej w y
sokości 8.000 marek roczn ie i  dlatego n ie można 
nałożyć w iększych podatków. T o  zrzucanie winy  
na w ładze jest w p raw dzie  systemem bardzo wy-- 
godnym, nie w ytrzym u je jednak żadnej krytyki. 
Bo jeś li prezydyum  ma dość energii, by podiffyż- 
szerąe np. opłat rzezalnianych przeprow adzić W 
w o jew ództw ie  w  ciągu kilku cini lub conajmniej 
1ygodni, to rów n ież należałoby w ykazać podobną 
energię, gdy chodzi o w prow adzen ie dodatku do 
podatku w yznan iow ego. Pow o ływ an ie  się na' 
p rzestarza ły  statut n ie m oże zadow olić  tej części 
Rady, k tórej istotnie los pow ierzonej je j gminy 
leży  na sercu.

P rzed łożony budżet nie zadaw ala u iowcy nie* 
tylko gdy chodzi o stronę finansową. „D ob roczyn 
ność" upraw iana przez Radę jest gorszą  od  ja ł
mużny. P rzy  przeglądaniu budżetu rzucają się W  
oczy pozycye lfOO i 1200 m arek ( ! l )  na różne cele 
filantropijne. M ówca pow tarza  postulat, będący 
częścią program u jego  stronnictwa, a zm ierza jący 
do tego, by całą akcyę filan trop ijną skona Diro 
w ać  i rozciągnąć nad nią kontrolę gmm y.

R ów n ież w  dziedzin ie ośw ia ty  budżet nie ze* 
rw a ł z  dotychczasowem i praktykam i kahalnemŁ 
W iększość nie zrozum iała dotąd, że opieka nad  
m łodzieżą żydow ską jest kardynalnym  ob o w ią z
kiem każdego przedstaw icie lstw a naszego, g d y ł  
oznacza ona odbudowę żydostwa, Po  stwierdze
niu, że ospałość i ociężałość w iększości krakow
skiej Rady w yznan iow ej szerzy  z ły  przykład rów 
nież na prow incyi, kończy m ówca ośw iadczen ie®  
że w ra z  ze  sw ym i przyjació łm i politycznym i gło 
sować będzie przec iw  budżetow i

Radca Freund w  dosadnych słowach charakte
ryzu je stosunki \y gm in ie k rakow sk iej: N ajgłóW - 
niejszem i je j bolączkam i (w zg l. źródłam i docho
du ) to rzeźnia i... cmentarz, llustracyą horyzontu 
politycznego obecnej w iększości jest żądanie, w y
staw ione na ostatniem posiedzeniu komisyi p ra 
wno-adm inistracyjnej, by czynne p raw o wyborcze 
do gm iny m iał dopiero 25-letni, a nawet 30-łetni 
mężczyzna. M ówca po poddaniu ostrej krytyce 
fatalnego systemu podatkowego (ustaw iczne pod
w yższen ie podatków  konsumcyjnych pośrednich, 
przy krzywdzącym  w ym iarze  i w ręcz  njestosun- 
kowem u ściąganiu podatku bezpośredniego) o- 
świadcza, że" g łosow ać będzie p rzec iw  budżetowi

Następny m ówca radca Spira w yg ło s ił w  języku  
hebrajskim  dłuższe przem ów ien ie, k tóre  ok ras ił 
cytatam i z b ib lii, talmudu i  litera tu ry  żydow sk iej. 
M ówca uważa to  za w ie lk i postęp, że D jetylko 
słyszy się w  Radzie krakow sk iej s łow o hebrajl 
skie, lecz nawet jest się z  w ie lk iem  zain tereso
waniem  słuchanym przez radnych wszystkich) 
partyj. N iedaw ne to czasy, gdy  nasza ortodok s ja  
w  zupełnej zgodzie z  asy/ iiljcyą podała sobie d ło
nie, dzięk i czemu w  braku opozycy i panowała; 
stale w  kahale cisza, jak  na cmentarzu. Ta  sie
lanka minęła jednak bezpow rotn ie z chwilą koo 
ptow ania nowych radnych.

Teodor Herzl powiedział: „Idźcie, zdobywajcie 
gminy żydowskie", ponieważ zrozumiał, że tylko 
wszczepienie nowego życ ia  w  martwe gminy przy, 
czyni się do podniesienia poziomu . uchowego i

nowe i używane, 53i przybory biurowe, a-zSai roperacyjny
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kulturalnego żydostwa. T o  też ty lko  w  tym k ie 
runku mogą i muszą jego  zw olenn icy i  uczn iow ie 
dążyć.

Mówca stwierdza, że parlye c zy  jednostki, któ
re utrudniają pracę nad odbudową Palestynf| 
względnie  rozbijają jedność narodu, popełniają 
zbrodnię, za którą poans/ą od po w i odział nośe nic- 
ty iko przed narodem, ale i przed historyą. W re 
szcie wykazuje mówca błędny punkt widzenia or 
todoksji v pod znaku Szlunie Emunehj która u- 
waż;: !■: u I l n r ę za coś sp,v.nznego z r e l i g i ą ,  
nie wieczne, ż.u \, ara i kultura są io dwa czyn
niki, nawzajem się uzupełniające.

Radca Frenket podaje swoje c r e d o  polityczne. 
W \ taszczył je  mov.cn następująco: Jeżeli opozy- 
c\ a ni *’ odstąpi on postulatu prawa wyborczego  
dla kobiet, to my lorlndoksya ,,chasydzka") bę- 
dz i im y  występ®!** ':  p rzec iw  k a ż d e j  ordynacyi 
wyborczej. Poza  tein padły z ust mówcy pewne 
dziwaczne wprosi życzenia co do podziału budże
tu aa dochody i rozchody ze źródeł religijnych 
i źródeł niereligijifyŁh. Zdaniem p. radcy Frenkla 
inwes! ycyo. ń* sprawy nie c z y s t o  religijne, jak 
np. szpital 'gdyż  korzystają z niego nietylkn po
bożni Żyd/i), powinny być czynione tylko z.c ź r ó 
deł ,.nic czysto relig ijnych", zaś wydatk i lip. na 
luźnie, jako na instytiErę czysto rytualną, mogą 
hyc pokrywane z. dochodów niesionych przez r ó w 
nież rytualną rzeźnię. Wr.gójp wydatki budżetu 
powinny być przeznaczone w  pierwszym rzędzie 
na cele religijne.

Ostatni w  dyskusyi budżetowej zabrał g los  na 
rtiedzielncrn posiedzeniu radca dr. Uułw.u. przed
staw ia jad Jirogi m i sw ego stronnictwa, które do
maga się (lem okratceznej refoflmy w yborcze j, 
gdyż w ie , ż.e o iie do R a ili w yznan iow ej wejtl.i 
p raw dziw i reprezentanci ludności, to nie będą 
oni narzucali na siebie samych takich c iężarów  
W form ie podatku \>ośredmego, jak  czyni 1o obe
cna w iększość. Dalej stw ierdza m ówca, ż.e pozy 
ćye  przedłożonego budżetu na ocle dobroczynne i 
eśw ja tę  są w prost śmieszne, Rada nic. nie czyni 
W  kierunku ożyw ien ia  życia  żydow sk iego , hebrai- 
vacyi i  w ychow ania  re lig ijn ego . W koócu rozp ra
w ił  się radca dr. Bulwa z zarzutem  r.‘ Frenkla, 
jakoby sytoniści g łos ili apostazyę od w ia ry  ż y 
dowskiej. W  rzeczyw istości jest w ręcz  p rzeci
w n ie: idea syońska naw róciła  niejednego całko
w itego  iadyferemta a nav/el odszczepieńca, a o fi- 
ćya lny syonizm  • w ystępu je przec iw  naruszaniu 
przepisów rellgijnycli.

N a  tem przem ów ien iu  odroczono dalszą debatę 
budżetową do następnego posiedzenia. Do głosu 
w p isanych  jest jeszcze 12 m ówców .

i KRONIKA.
K raków , 28 marca.

POŻEGNANIE WOJSKOWEJ MISYI 
FRANCUSKIEJ.

,W ubiegłą sobotę Kraków żegnał opu 
szczającą nasze miasto wojsk, misyę fran
cuską z gen, Tronyo na czele. Uroczystość 
pożegnalna odbywała się w sali posiedzeń 
Rady miejskiej,.którą wypełnili po brzegi 
przedstawiciele wszystkich sfer obywatel
stwa. M. i. przybyli: wojewoda dr Gałecki 
z małżonką, szef prezydyum województwa 
Kowalikowski, starostwa dr Bal, prezydent 
miasta Federowicz z wiceprezydentami i gro 
nem radców miejskich, prezydent sądu W ol
ier, generał Szeptycki, zastępca dowódcy
O. K. gen. Żaba, dowódca Obozu Warowne
go gen. Kostecki, wyżsi oficerowie załogi 
krakowskiej, przedstawiciele duchowień- 
st,v i, prezes Akademii Umiejętności Moraw
ski, grono profesorów uniwersytetu z rekto
rem Nowakiem, rektor Akademii Górniczej 
Hoborski, przedstawiciele prasy, towa
rzystw oświatowych i kulturalnych i t. d.

W  pierwszych rzędach zasiedli: gen. Tro
nyo z rodziną oraz członkami misyi pułk. 
Vincent i Boulanger, oraz bawiący chwilowo 
w Krakowie podsekretarz generalny Ligi 
Narodów Japończyk dr Nitobe w towarzy
stwie dra Kusumy i miss Skarwart,

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
przez orkiestrę Poloneza Szopena, poczem 
prezydent Federowicz z mównicy udekoro
wanej sztandarami polskimi i francuskimi 
przemówił do zgromadzonych na temat 
przyjaźni polsko-francuskiej. Mówiąc o 

.członke li nusyi francuskiej w Krakowie 
•pouaic : i prezydent, że przez powszechną

życzliwcść i serdeczne przywiązanie dla 
Krakowa stali się oni obywatelami naszego 
miasta. Zakończył okrzykiem na cześć gen. 
Tronyo i na cześć Francyi. Mowę prezy
denta przywitali zebrani burzą oklasków, a 
równocześnie orkiestra odegrała Marsy- 
liankę.

Z kolei przemówił w języku francuskim 
inspektor armii gen. Szeptycki, podnosząc 
zasługi członków misyi około wyszkolenia 
żołnierza polskiego. W  uznaniu tych zasług 
gen. Szeptycki w imieniu Naczelnika pań
stwa udekorował gen. Tonyo krzyżem „Vir- 
tuti Militari".

Po przemówieniu prezesa Polskiej Akade
mii Umiejętności prof. Morawskiego imie
niem Stowarzyszenia Przyjaciół Francyi za
b ra ł  g ło s  gen. Tronyo, dziękując za życzli
wość, jakiej misya francuska doznawała 
w Krakowi**. Przemówienie swoje zakończył 
gen. Tronyo okrzykiem wzniesionym w języ
ku polskim „niecJł żyje Polska", poczem or
kiestra odegrała hymn państwowy.

Po uroczystości gen, Tronyo pożegnał się 
z przedstawicielami władz i instytucyi.

Wieczorem w salonach prezydenta Pede- 
roWjCza odbył się obiad na cześć odjeżdża
jącej misyi francuskiej, poczem zebrani uda
li się na pożegnalny raut do kasyna oficer
skiego. Prócz przedstawicieli wojskowości i 
władz cywilnych wziął w raucie udział dr 
Boy-Żeleński, którego gen, Tronyo udekoro
wał krzyżem Legii honorowej, podnosząc 
jego zasługi jako tłumacza arcydzieł litera
tury francuskiej na język polski.

Odjazd misyi francuskiej nastąpił w nie
dzielę o godz. 11-tej w nocy z dworca głó
wnego, gdzie na pożegnanie jawili się licznie 
reprezentanci władz i obywatelstwa.

O D BU D O W A SZPITALA ŻYDOWSKIEGO.
Onegdaj odbyła się w magistracie konfe- 

reneya w sprawie przyznania wynagrodze
nia za szkody wyrządzone przez wojsko w 
szpitalu żydowskim, zajętym od początku 
wojny, a oddanym gminie żydowskiej dopie
ro w grudniu r. z. Komisya przyznała Gmi
nie żydowskiej tytułem odszkodowania za 
uszkodzenie budynku kwotę przeszło 4 i pół 
miliona Mk,, z której to kwoty ma rząd pol
ski zapłacić około 2 miliony Mk, zaś rząd 
austryacki przeszło 2 i pół miliona Mk. —  
Prezydyum gminy żydowskiej przedłożyło 
nadto operat szacunkowy za zniszczone w 
szpitalu ruchomości, pościel i instrUmenta 
lekarskie w kwocie około 20 milionów Mk; 
operat ten zostanie przez rzeczoznawców 
zbadany, poczem nastąpi przyznanie od
szkodowania za uszkodzenie ruchomości. 
Szpital ten był zajęty przez wojsko przez 88 
miesięcy. Spodziewać się należy, że prace 
podjęte około odrestaurowania szpitala zo
staną w ciągu kilku miesięcy zakończone.

Z  S O R T O W N I L IS T Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H  N A  
D W O R C U  K R A K . S K R A D Z IO N O  O K O ŁO  20 M I

L IO N Ó W  M A R E K  PO L .

Przed  niespełna dwom a tygodniam i donosili
śmy o n iezw yk le  śm iałem  w łam aniu  do sortow ni 
lis tów  am erykańskich w  urzędzie pocztowym  na 
tutejszym dworcu kolejow y m. W ładze  pocztowe 
zaraz po dokonanem włam aniu p rzystąp iły  do 
ob liczenia ilośc i skradzionych listów . \Y dniu 
w czora jszym  zakończono ob liczen ia , k tóre usta
liły , że złoczyńcy zrabow a li w orek , zaw iera jący  
1271 lis tów , zaś z  615 lis tów  w y ję li rozm aita  ilość 
do la rów , porzucając na m iejscu czynu koperty i 
listy. Łupem  w łam yw aczy  m ogło paść w edług 
przypuszczalnych obliczeń około 5000 dolarów , tj. 
przeszło 20 m ilionów  marek Jak się dowiadujem y, 
rząd polski ponosi wskuiek tej k radzieży  szkodo 
40 fran ków  w  złoc ie  (32.000 mlc) za każdy zag in io
ny list. czy li za 1271 lis tów  kw otę 40,672.000 mk. 
Za 615 lis tów , z  których w łam yw acze w yte ji do
lary, rząd polski, odszkodowania płacić nic bę
dzie, gdyż w ed ług obow iązu jącej um owy m iędzy
narodow ej odpow iada jedyn ie  za doręczen ie l i 
stów  poleconych, a nje za ich zaw artość.

—  Z jazd  górników , w  K rakow ie . Zw iązek  za- 
wodlowy gó rn ik ów  odbył w czo ra j w  Domu robo
tniczym w  K ra k o w ie  kon ferencyę, w  które j w z ię li 
udział: m inister p racy  i  op iek i społecznej D arow -
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ski, g łów ny inspeklor pracy l l lo t ,  starosta gó ra l*  
czy, przedstaw™ iel dyrekcyi salin państw., in
spektor pracy z Si-siniwca p. G a llo l, jnspejtło*! 
pracy p. Sm yezyńsM , po N ow ie  dr. B obrow sk i* 
M oraczewski, K lem ensiew icz i Żuławski w a z  dw* 
legaci go in il ćnv ze wszystkich polssjch kopalń 
w ęgla, nafty i soli. M inister D m ow sk i w y g ło u i 
dłuższą mowę, w  której przedstaw ił palużanlff 
górn ictw a polsk iego, jaketeż w ytyczne działałam 
śri m inisterstwa p a c y  i opieki spot. w  kierunku 
ponraw y bym górn ików  i podkreślił znaczeni* 
faktu, że ta konferSnełfl kje.sl p ierw szym  w  
see krokiem  nu drodze w spółdziałan ia zw iązk& N  
zaw odow ych z. rządem w  dziedzinie polityk i 
lec zao-gos po da r ezej

----------o----------

- Opłaty abonamentowe i za m iędzynuaatow* 
rozm ow y te lefon iczne będą ,od 15 kwjjetnia tar, 
podwyższone o  50% Alronencl, któnzyby z  t*0Q 
powodu nje reflek tow a li na dalsze używ an ie od
danych im słaeyj telefonicznych m ogą wypowjfr- 
dzieć abonament z  dniem 1 kw ietn ia  br.

—  Milionowe kradzieże mięsa. W  reatauraąyl 
„P rzys ta ń ” przy ul. M ostow ej dopuszczali się Ód 
dłuż.sz.ego czasu jacyś n iew yśledzen i sprawcy ajj* 
stematycznych kradzieży m ięsa z  kuchni, w jr a t -  
dzając w ten sposób w łaścic ielom  retlnu rocyt 
szkodę 2 m ilionów  marek. P o lic y i udało się po  
dłuższych poszukiwaniach wpaść na trop spraw
ców  tych znacznych kradzieży  i aresztow ać i d )  
w  osobach Józefa Pipienjn (la l 18) i Wilhelma  
Półtoraka (la l 20). A resztow an ie  Półtoraka nastą
piło \y  chw ili, gdy niósł duży pakunek z mięsem 
i wędlinam i: J ik dochodzenia w ykaza ły , zsitru- 
dnjony w  kuchni restauracyi P ip ień  od dłuższego 
czasu w yd aw a ł mięso i w ęd liny  , w  większych! 
ilościach Pó łto rak ow i, k tóry  tow ary  te następni* 
spieniężał. '

— K radzież strychowa. Onegdaj w  nocy n iew y- 
śłedzeni spraw cy w łam ali się na strych domu pod
1. 0 przy ul. B rzozow ej i skradli na szkodę p. 
Oz.yasza Cypesa znaczną ilość b ie lizny i gardero
by w artości 200.000 mk.

— Pod zarzutom kradzieży motoru elektryczne
go o sile t ł o  W o lt aresztow ała  polieya 27-letnie- 
go  Stanisława F ilipow sk iego , fryzyera . Kradzieży; 
tej dcpuścił się F ilipow sk i na szkodę n iew iado
mego w łaścic ie la , a indagow any na policy i CQ 
do pochodzenia motoru llum aczyl 6ię w ykrętn ie.

—  N ie  udało się... Po lieya  krakow ska aresztom 
wala niejaką Katarzynę Iw za lio  D rabanlow ą (lat 
27) w  chw ili, gdy  la w  poczekalni 3-ej k lasy na 
tutejszym dworcu osobow ym  skradła koszyk e 
bielizną i  garderobą w arto śc i 30.000 mk n i szko
dę p Vć;iłowczyńskie.j. Poszkodowana na czas 
spostrzegła k ra d z ifż  i spow odow ała aresizłowa- 
nie złodziejki.

—  Spłoszony złodziej. W czora j w  nocy w  pobli
żu stary i k o le jow ej w  Podgórzu -P łaszow ie  jak iś 
osobnik nu w idok zb liża jącego się polieyanta po
rzucił plecak. • w  którym  znajdow ały się różne 
yrzedm ioty garderoby i b ielizny, pochodzące aie- 
w a lp liw ie  z kradzieży.

-~ Zagin ięcie 12-letnjego chłopcu. Jozef Szypu- 
ia, m aszynista k o le jow y, zam ieszkały na slacyi w  
Podgórzu -Ph iszow ie , doniósł do pojicyi, że jego  
syn 12-lemi Aleksander w yd a lił się przed trzem** 
tygodniam i z domu i dotąd nie w rócił.

 0-0--------

—  Żyd. Tow. Gimnastyczne w Krakowie 
otwiera w e  środę, dnia 29 bm . (przez czas 
zajęcia sali Ż. T. G, przez Gminę żydowską) 
k u rsa  gimnastyczne w sali Żyd, szkoły ludo
wej i średniej, ul. Brzozowa.

Podział godzin i kursów podany będzie 
w jutrzejszym numerze „Nowego Dzienni- 
* « “. 3324

-■-o---------
— Sekcya Sanitarna postanow iła p rzyjść z  po

mocą w  m iarę możności najbiedniejszej ludności 
żydow sk iej miasta K rakow a przy gruntownenj 
oczyszczaniu mieszkań.

Pragnący korzystać z. lej pomocy z.echeą zg ła 
szać się od dnja 27 do 31 bm. w łączn ie m iędzy 
godz. 3— 7 xv kancelaryi Domu noclegow ego przy  
ul. Starow iślnej 1. 93.

Zgłoszen ia poz.a tym terminem nie będą p rzy j
mowane. 3342

— oo— -
— Z okazy i narodzin eórk j o fia ro w a ł p. Em a

nuel Gut [er z  K rakow a  następujące kw oty : Stow. 
i/t. postęp. 5000 mk, na restauracyę św iątyn i 
post. 5000 mk. Keren Hajessod 5000 mk, Stow. 
starców  10.000 mk, Zakład sierót żyd. 10.000 mk, 
Stow. położnic 5000 mk, „O gn isk o " 3000 mk, Żyd. 
kuchnia ludow a 5000 mk, Stow. ,,B ikur Choliny" 
5000 mk, Ochronka przy  ul. M ostowej 5000 mk. 
Szpital żydow sk i 10.000 mk, razem 68.000 mk.



—  tWypożycaaJnio książek postanow iły  za w spół 
Ocin poa'iou-amieniem się podw yższyć abonament 
mies ięczny z  dniem 1 kw ietn ia  1922 r. na dział 
naukow y i  beletrystyczny na jeden tom w  całości 
na mk 4000 i kaucyę zasadniczą na mk 1000.

Czyt* Inia naukowa i  beletrystyczna ul. św. Ja
na L 8. —  Gumplowicz A d o lf ul. Bracka 9. — 
Gnanplawicz Joanna pl. WW. świętych 1. 8. —

Letcbor* R ynek  g ł. 22. —  Potu ralska J. Podgórze , 
MtĄy rynek. 565

■---------------- oo— j------------

Z  teatru, literatury i sztuki.
— ■ U ie jak i teatr Opera Operetka. D ziś ulubiona 

operetka , ,A m or w  śniegu". Jutro w e  środę 29 bm. 
I  l iu b a d u r " ,  opera  w  8 obrazach Y erd iego  z  pp. 
łefliltnćewą., Stępniewskim  i Kniagi.ninem w  ro 
lach g łów nych.

—  Herm an H or#er, znakom ity hasista oper za
gran icznych i  opery lw ow sk ie j, w ystąp i w  K ra 
k ow ie  ty lko  ra z jeden, a to  w e  czw artek  0 kw ie
tn ia b i. Sprzedaż ] śletów  u B raci L ipskich , S ław 
kow ska 8, postępuje bardzo szybkiem  tempem.

—• Z  tearu „B a ga te la ". W  przygotow an iu  sen
sacyjna now ość P a w ła  E gera pt. „A d a m , Ew a 
i  w ą ż " ,  kom edya w  trzech aktach, grana z ol- 
'brzym iem  powodzeniem  na wszystk ich  scenach 
zagranicą. Obsadę tw orzą p ierw szorzędne s iły  w  
reżyse ry i p. W ęgierk i. W  sobotę o  godz. 11 w  no
cy odbędzie się uroczystość jubileuszu 25-letniej 
pracy scenicznej W ładys ław a  Ratschki.

—  Z ■ teatru „N o w o śc i" . D ziś w e  w to rek  dana bę- 
cb je prem erą operetk i R. Stolza „S z p e ra " , k tórej 
zapow iedź w ystaw ien ia  w  teatrze „N o w o ś c i"  obu
d ziła  n a jw yższe  zaciekaw ienie. D o operetki tej 
dyrekcya teatru spraw iła  zupełnie n ow e dekora- 
cy, zas ięga jąc m otyw ów  i w id ok ów  krakowskich. 
Obsadę r ó l stanow ią najlepsze s iły  teatru. W  II.  

‘ akcie  odtańczą „T a n ie c  apaszów " J. i  L . C iesiel
scy, a w  I I I .  akcie N. Nadieżdina i  J. C iesielsk i 
fo itn otta . „S zp e ra "  w ypełn i repertuar ca łego ty-

—  „R o d z in a "  (M iszpoche), głośna sztuka zna
nego dram turga żydow sk iego  H. D. Nom berga, 
odegrana zostan ie p rzez k rakow sk ie am atorskie 
kó łko  dram atyczne w  sali teatru „N o w o ś c i"  w  
sobore 1 kw ietn ia , o  godzin ie  3 popołudniu. N a 
le ży  się spodziewać, że  k rakow ska publiczność 
tłumnem przybyciem  zam anifestuje swą sym patyę 
d la  chwalebnych w ys iłk ó w  w  dziedzin ie sztuki 
(żydowskiej, k tórą  teraz w  K ra k o w ie  reprezentu je 
jedyn ie  koło  m łodych zapaleńców  teatralnych. 
B ilety  do nabycia w cześn iej u firm y  Schonberg, 
SUradom 1.

—  Sym foniczna ork iestra  urzędn ików  kolejo
w ych , k lóru  po kilkunastoletnim  le ta rgu  w ystą 
p iła  onegdaj na poranku w  teatrze m iejskim , ma 
za sobą chlubną tradycyę k ilku sezonów  koncer
towych. D yrygen t i  dusza tej ork iestry  p I eon 
•Solecki potra fił w  ciągu kró tk iego  czasu zreo rga 
n izow ać zespół i  bardzo skrupulatnie p rzygoto
w ać  trudny stosunkowo p rogram  (B er lio z , W a g 
ner), dając dow ód energii, nadzw yczajnego zam i
łow an ia  i  znajom ości rzeczy. N a le ży  życzyć o r 
k iestrze  pom yślnego rozw oju . Dr. A .

MmłgKi n u n  d ł  i . iło w ijc cb k w
iWtorek: „Dziej ziemi".
Środa: „H o ls z tyń sk i .

1DBJSKI C U t B  O F f l U  i  OPK&BZKA
.Wtorek: „Amor w śniegu".
Środa- „Trubadur".

S H A R  „B A G A S B LA *
Wtorek: „Dom osaczony".
środa: „Dora osaczę71' “

O P H U R K A  H i t t U  „kiOWOńCT*
W torek : „Szpera".
Środa: „S zp e ra ".

-----------------o<----- ------------

Ze sportu.
Morawska Slavia— Cracoria, sobota 3:4, 

niedziela 3:1.
Prowircyonalny mistrz morawski, kilka

krotny pogromca mistrzowskich drużyn cze
skich i wiedeńskich pozostawił po dwukro
tnych zawodach z Cracovią naogół korzy
stne wrażenie. Trochę za gwałtowny tem
perament, trochę za dużo pewności siebie, 
2e niektóre wady i usterki przebaczyła im 
nawet publiczność, świadczy o tem żywe, 
serdeczne oklaskiwanie gości nawet po nie
dzielnych, nie baidzo dla Cracovii honoro
wych zawodach; nawiasem mówiąc, bardzo 
Sympatyczny objaw u naszej publiczności

sportowej; od tamtegorocznego przyjęcia 
Węgrów duży krok naprzód.

W  sobotę wystąpiła Cracovia bez Koguta 
i Cikowskiego, Slavia również zarezerwo
wała dwóch graczy na niedzielę. W  ogóle wy 
glądały sobotnie zawody raczej na wstępny 
trenning. obie strony badały wzajemnie siły 
i system gry, poznawały niebezpiecznych 
graczy i t. d. Mimo to nie brakło ciekawych 
i denerwujących momentów, a duża stosun
kowo ilość goali świadczy o impecie pierw
szego spotkania. Ze strony polskiej bohate
rem dnia był Kotapka, któjry faktycznie 
pokazał grę klasową i zasłużył na miano 
„kurkowego króla“, niezły był również Zi
mowski i Sperling, natomiast Kałuża nie za
dawał sobie zbyt wiele trudu. Z Czechów 
ogólną sympatyę zaskarbił sobie Koch spo
kojem, graniczącym z ironiczną apatyą i 
Mazał, były gracz Sparty, odznaczający się 
wprost salonową elegancyą w biegu i ru
chach; wyśmienitym backiem był Hlad, sym
patyczny mimo wyglądu zewnętrznego.

Należy również podkreślić karność cze
skiej drużyny, która nie dała się zbić z tro
pu nieudolnem sędziowaniem pana Ziemiań
skiego i grała fair bez względu na wynik.

W  niedzielę wystąpiły obie drużyny w 
komplecie, tempo gry w porównaniu z so
botą przyDrało na szybkości, znać było do
kładniejszą oryentacyę graczy i z obu stron 
najlepsze chęci graczy, Prawoskrzydłowy 
Slavii Zajda, przypomniał spurtem do piłki 
„maszynę" Mielecha, doskonała była trójka 
wewnętrzna Czechów. Napad Cracovii gó
rował techniką i zgraniem, podawanie mi- 
stemiejsze, kombinacye bardziej pomysło
we —  niestety prześladował ich pech.,. Na
wet karny, podyktowany w kilka minut po 
rozpoczęciu przestrzelony. Jedyną bramkę, 
strzeloną przez Cikowskiego z kilkunastu 
metrów wypuścił wyśmienity Koch z rąk; 
świadczy to nie o „speszeniu” się bramka
rza, ile raczej o sile strzału, mimo dużej od
ległości. Trzy bramki gości były zasłużonym 
owocem błyskawicznie przeprowadzonych 
ataków.

Jeśli Cracovia w przyszłości chce nie tyl
ko z „honorem" przegrywać, ale pokonywać 
zagraniczne mistrzowskie drużyny —  musi 
w pierwszym rzędzie pilnie trenować napad 
a w drugim —  zmienić trenera.

Poprzedziły zawody niedzielne

Cracovia II — AZS  6:0.
Nowo utworzona sekcya AZS powinna 

była zatrzymać się z przystąpieniem do mi
strzostw przynajmniej do przyszłego rokuf 
z takim materyałem i taką umiejętnością nie 
wiele można osiągnąć. Cracovia grała słabo, 
przy normalnej grze powinna łatwo dopro
wadzić do tuzina bramek.

Polonia (Warszawa) osiągnęła z Warsza
wianką łatwe zwycięstwo 4:0.

Z zagranicy.
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Międzynarodowe zawody Belgia Holandya. 
HAntwerpia. Zawody międzynarodowe Bel
gia— Holandya odbyte tu w niedzielę dnia 
26 bm,, zakończyły się zwycięstwem Belgii 
w stosunku 4:0.

Hakoah zwyciężyła Rudolfshugel w horen- 
dalnym stosunku 9:1. Przez zwycięstwo to 
o iągnęła tą samą ilość punktów, co Sport- 
klub, pozostaje jednak na drugiem miejscu 
z powodu mniejszej ilości zwycięstw. Mię
dzy powyższymi klubami przyjdzie w naj
bliższych tygodniach do walki o tytuł mi
strza W iednii i Austryi. (W t 'wczorajszym 
numerze przez bład zecerski nastąpiło prze
stawienie porządku cyfr, zamiast 9:1 — 1:9).

Niemcy— Szwajcarya 2:2,
Wczoraj już donieśliśmy na podstawie te

lefonicznej wiadomości o nierozstrzygniętym 
wyniku wyczekiwanych i kilkakrotnie oma

wianych zawodów powyższych państw Niem 
cy wystawiły następujący skład: lohrrrian 
w bramce, w obronie Miller, Wallhofer w. 
pomocy Hagen, Edy, Lang, w napadzie Ret- 
ter, Franz, Seiderer. Haller. Alt vn ter. Szwa? 
carye reprezentowali Dessibbur:', Gotten- 
kieng, Siegrist, Probot, Sclu Redlin, Pollitz, 
Ramseyer, Sturzenegger, Leiber, Merkt, 
Brand. O przebiegu gry bliższych szczegó
łów brak.

Kraków, 27 marca. T 
Waluty były dziś naogół słabsze. Dolary 

straciły 50 punktów, korony czeskie 1 punkt 
a kor, austryackie 0.01 punktu. Natomiast! 
marki niemieckie były cokolwiek silniejsze. 

Na giełdzie akcyi ruch słaby, dokonywano, 
tylko odosobnionych transakcyj.
Ciełc<a krakowska z dnia 27 marca 1*32 r.

Waluty i  dewizy.
UoJary St. Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Frani:i franr. 
Franki belgijskie 
Franki szwaj c. 
Fonty szterllagi 
„Iarki niemieek. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-si.

Waluta markowa |
Mtiwka (bankniiy) Czdd, przikuy iryłti?
Ku b Spitriii Kmu Jfcurilił tamta*

3900— 4100— 3900— » 100— —

1 
1 

1 
l

i
i

CO 368*— 360— 377 — 377-

17.000
12 .—
— *52
70—

18.000
12*50
-*56
72—

17.000
12—
— *52
71*60

18.0UO
12*60
— *66
73*50

12-d)
54J&
72*0

Waluta markwwa
Akeye bankewe.

Polski BankPrzem.I-V em.
Bar k Hipoteczny 
Bank Matu polaki 
Ziemski Bank Kredyt.
Powszechny Bank Kred.
Bank Z. dla Kresów, Łańcut]

Akeye Tew.handl.iprzem.
Poł.T%. hand. P.T.H. M V  e.
Handl. Sp. akc. „Irnpez"
„ Polski Glob* I-HI em.
C. fiartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans, i Żeglugi 
Zieleniewski I-III em.
B. Cegielski, Poznań „ex*
W arsz. Sp. ak. Bad. Par. I-Ue 
„Lemiesz* fabr. masz.roln.
„Trzebinia* H V  em.
Zakłady emanie. _I oeisk*
Huta żelazna, Kraków 
„Automotor* fabr.samoeh.
Fab.PorU.-Cem. Szczakow.
„Córka* fabryka cementu 
ok rszańsUe Zak.Oór.S.A.
„Tepege* Tow. dlaprz. gór.
Ska akc. pizem. naft. i g. ł  
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft „Galicya*
A.T. dla przem. oleją akaL 
Polska Nafta 
Elektr. w  Sierszy M U  cm.
„Olkos* T. A.
„Pezet* Powsz. zakł. bud.
Fabr. przet tt. w  Trzeoini 
„Krakus* Łj.fab.pfz.wysk 
Fabr. perceL w Ćmielowie 
Fabr. cukru w  Chodorowie

Olałda warszawska r  27 bm. Dolary Stanów
Zjedn. gotówka trrnz. 4015—3390, sprzedał 4000, 
kupno 3975. Belgia (czeki) tranz. 3 I“V2. Berlin /czeki) 
tranz. 12*30— 12-40— 12-25, sprzedał 12*4u, kapno 10*00 
Londyn (czeki) tranz. 17850— 17525— 17576, sprzeda! 
1J070, kupno 17476. Nowy Jork (czeki tranz. 4060—  
4050, sprzeda, 4026, kupno 3985. Paryż (czeki) tranz. 
370— 364— 36512, sprzedał 3691/4, kupno 3631/4. Praga 
(ezeki) tranz. 7 A/4— 73— 721/2. Szwajeary a (ezeki) tranz. 
805— 303, sprzeuał 807, knpno 799. Wiedeń (ezeki) 
tranz. 55*75— 54, sprzedaż 54*50, kupno 53*50.

Kursa dewiz w Pradze z 27 bm. Bernn 16-421&
Warszawa 1*29— 1*49------ . Marka niem. 16*421/2. Marka
1*29— 1*'

ofiar. iądano T r a n ^ k ^ ^

600— 700—
850— 090*—
650— 700*—
625 — 675-—
850*— 400—
600*— 700—

625*— •76— 860*—
226— 275*— 240*- ■
650— WO— 700—750

-
300— 350—

— *■
4800*— 5100— 4925—
2400*— 2600— 2436*—
1400— 1500— 1460—

— •—
1900— 3100— 2000*— '
800*— 900— 880—
— •— -  ---

1000— 1100— 10I0*— ;
17.000- 18.000-
3800— 7100—
6400— 6700—
6100*— 6500—

— *—
— •— _•—
— — _•_

* _•_
2100— 2300— *

5200 — 6500— i
1000— 1200*— :
4700*— 4900*— 1 i
2400— 2600—

13150*— 3350— 3200--3800

Kursa bewlz u* W .rdalu  27 bm. (Ł .) Amster
dam 285250 Zagrzeb 2287 Belgrad 9148 Berlin 2242 Bru
ksela 636*30 Budapeszt 832— , Bukareszt — *—  Ko
penhaga 166885, Londyn 33175, Medjolan 38570, N. Jo k 
7056, Parył 68*250, Praga 13602, Zuryeh 146876, Belgia 
62950 bułgarskie 4745, dolary 7506*50, marka niemieeka
 , angielskie 32775, francus. 381— , kolon Jer .jóe
2837*50, włoskie J0370, jugosłowiańskie tysiąezk rte
stempl. 9143, polskie 183*— 187*------ , rumuńskie 5844,
szwedzkie 192950 szwajcarskie 145375, czeskie 13590 
węgierskie 852.

Kursa dewiz w Zurychu z 27 bm. (PAT.)
Herlin 166, Holandya 194*40, Newy Jork 514*— , Lon
dyn 22*63, Parył 40*37, Medyolan 26*22— , Brukse'a 43*40 
Kopenhaga 108*75, Sztokholm 136*— . O-ystjania 92*50 
Madryt 80*25, Buenos Ayres 187*— , Praga 9*25, Buda* 
pjszl 0*58, Zagrzeb 1*60— , Warszawa v‘1 l, Wis* 
deń C*&7—i Austr. stempl. 0*07—*



Zdolnej ■'Upcilye," ki
działu

mortniattikiefcu posżu- 
ku/ firm a Adolf Oełb Hynek !7. 
W ca unk i w edług n ma w y. £97

Ktifhaltar Liiunsisi*, koi eupon- 
CuinDHKI' dent p<»lsko -nieuifc.
» ki, pte^ey biegii- u« ra;jhi'/yrw4 
pohukuje zajęuin v» goil/.inaeh 
p*jp«i. między 2—5. Tnt.-Jhawe 
y.głoiijćenia pod ,D!opoel“ do biu 
ia dzienników, - .  •
(iertrudy 23.

B. BioolioweJ, 
561

IPrit̂ &iyni przyjmuje sy.y- 
c;t* lepszych sukien i kos- 

iyunłów w prywatnych domach 
i£głosz«nia do liesau^, Brioio- 
v> j  9. 5V|

papiery wojskowo na 
n a z w isk o  Jarael (ie- 

oa  l i ii Sc!'! ter falae T o p p e r  um- 
dztiny l»V7 Muszyna, unUwał- 
nimu. iiiti i

Hirtfłl Vy o1̂  Luetbader 1H97 uro 
tlUHi! dzoay zgubił kartę powo
ła n i*  o raz  s innemi pMpiar&mi, 
które uniew ażnia^ 5f.y

SflCTUkuiO fioutowe-
rU«ŁUftUJQ go,iltiłieii2oego,il(tfl> 
lają#ego się z 3 pokoi z kom- 
lurteai i kuchni *najciiglni«j w 
*ródmi*»*J« za Wysokiem wyoa- 
grodzeniem. Zgłoszenia pod „D y- 
.■ikrecya dwa mil Jon 5“ do biuru 
ogłoszeń Fellkaa StatUra, Gro
dzka 13. ÓQ4

PraktykBDtfT techniczne. Pisenu-
u a (g ło sz e n ia  pod „Praktykant** 
Kraków, akryl ka putni owa 1(15. 

ifA

w działa wydal 
i artykułów do- 

wowogctii^Ołlezesych * «  prowi- 
tyą, |K>«nkj« ii*.- Wiadomość: 
Bittio o g ło w ii  iailkaa Statlera, 
Kraków, a!. Orofeka i  13. M7

finnlłknin pzakłykaaU do 
rK U U I l ib  składa farb I parta- 
maryi L. WaindUng, Kraków, oL
Ot*dzka 24 fik

Kilimy
4 S U u l . . w  jd

uejaa*, majtania] 
u  wybmrie mppet-

 i Handlowa, Cło-
Hbfa Kr. 5. od 9 - 1  654

„ L E G E S * *
n t i M i m i m i
Kraków Grodzka 60.
P. T. Wojskowi, urzędnicy 
i d o b y  * prowincji przy
gotowują się szybko i do
kładnie do wueikieh egzu- 
■riuów i rygorozów praw
niczych za pomocą wy
kładów pisemnych, spo
rządzonych przez pierw- 
uoizędna siły fachowe. 

Waruuki bardzo przystęp
ne. Infotmacye i prospek

tu bezpłatnie. 620

▼ ? ? ? ▼ ▼ ▼ ▼

P A N N A
z 5 letnią praktyką biu
rową (ksinccl. adwokacka) 
pisząca bardzo biegle na 
maszynie ze stenografią 
polską poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Z “ do 
Adru. N. DZ. 555

AAAAAAAA
Piw fguwemantki)
z lepszego domu poszukuje 
■ię dla 12 letniej dziew
czynki, dla towarzystwa i 
pomocy szkolnej Zgłosze
nia pisemna pod adresem: 
„Anna Mahler‘ . Przemyśl- 

Mouiuszki. 5US

Już wczesnym rankiem
myśli każda gospodyni do
mu i kucharka o uzupeł

nieniu swoich zapasów

Kunerolem
tłuszczem roślinnym nie- 
prześcignionyra w smaku 

i łatwo strawnym

56V

Fabryka artykułów pierwszej potrzeby
poszukuje młodego i zdolnego

zastępcy na Kraków
który wykazać się może wieloletnią pracą w tym 
charakterze w dziale korzennym i chemicsaym I 
jest dobrze zaprowadzony w konsumacn, koopera
tywach i Kółkach rolni czy cii. Zgłoszenia tylko pi
semne pod: „S ta ła  p łaca  i p ro w iz ja * ,  Kraków, 
Skrytka pocztowa 10Ó. 668

l i l i i  i i i
młody człowiek fco- 

I dsianin, kortapon- 
dujący po polsko 5 
rosyjsku, poszukuje

pomady odpowiedzialnej, może podać najlepsze gwa
rancje i reiereucye. Chętni* będą widziane oferty aa 
wyjazd. Łaskawe oferty pod „Zdolny* do Administr. 
Nowego Dziennika, 668

tabrykacya kunerolu odbywa się pod ścisłym dozorem nadrabina 
p. S. B." Ehrenfełda w Mattersdorfie. Zamówienia na kunerol 

“ C£ przyjmuje zastępca tta Małopolskę *

M a u r y c y  V o r z i ^ m e r  b r a k ó w .

W  < i R 6 D N I E
Ul. B R Y G I D Z K A  7. TE LE FO N  247.

AD R E S T E L E G R A 7 f(Z h V : F O tK A lłG E L ’ G t iC C K O

K r a k ó w ,  < i r © d x k a  32 ,  i .  p .  
Wielki wybór

płaszczy i sukien? damskich
l Magazyn wykonuje starannie płaszcze, ko- 
stymny i suknie według najnowszych modeli 

i paryskich z wlasnycłi i dostarczonych mate- 
| lyałów. Ceny konkurencyjne.
mm

K upu jem y w  każdej ilości ziemniaki 
jadalne i gorzelniane 541

btemeirt asystaata. Zgłoszenia :
pod „A. S.* do biuia Jziunuików 
Scherera, Lwów, Pasaż Hausma-
na. -r>3t>

K R A K Ó W ,  i W .  K R 3 £ V Ż A ,  1 .
T E L E F O N  - 1 3 4 3 ,

T R A N S M I S J E

mmę im mmt niiKIIiil
skłailające sio z 4 pokoi obszernych fronto
wych. erkeru. przedpokoju, kuchni, łazienki 

l| 2 klozety, gaz. elektryka na !. piętrzę przy 
ul. Dietłowskiej na mieszkanie z ; i  pokoi i 
kuchni y. komfortem w uiicacł> Dnnajt wslcie- 
go. Basztowej, Straszewskiego łub sąsiednich. 
Wiadome.sc v  grzeczneści w kanct-łnryi adwo
kackie; -rra fio in  ti w gotiziaach psono.Uidnio- 
w ycłi. ‘ 561)

WIE ZW LEKAĆ  
Z ZAKUPW EH
H *d«»zły  na sezou latni panło- , 
falki w różuyeb fa»ona«n i naj- 
modnitejBzyeli koloraoli, wykwin
tne Iskierki ilp. po oenaeh bur
tho przystępnych. Znana srdidna 

firma 51B

C iz b li B ra n d
Kraków, ul. Starowiślna fi. 
i t m a i e t H B r . i i

Ptsade inkasenta
lub

kursora
przyjmie człowiek w śre- 
duim wieku, energiczny 
i sumienny. Może złożyć 
znaczną kaueye. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Oho1- do 
Adm. N. Dz, 517

AAAAAAAA

WSZELKJEGO RCO ZAU U

Tm m m
DW EW KIANH I Ż E L AZNE 

LE W AR Y, W IN D Y

Ł A Ń C U C H Y
T E C H N I C Z N E

WENTYLATURY
EK5MAUST0RY i t.d.

K U Ź N IE
POLOWE
Z WCNTYLATORAM

E3S3HJ
LSLAZNE 

WIELKIE ZAPASY 
DOSTAWA KATYCHMIASTCWA'

i; bil: IM.";, i. p£/N C !. i !'vif'v!:‘Vj I.

‘Ci.jp/-y f>u;
v. irkFzyrii

\). . ^r;»eni i wy-
hla\Vil \.>V/\ \ ^ r•;* m r'“ k a f
(tv.tiul. i.i.tii ii-uis iuL> : r \  .iłułkn z wiek-
Łzyiił kup tlo ttiefjo tiłibt/.e i;j(t.?ptrr1 ' j i n t e -
ł'C ill od f'ńl\VL!ii j Ul. iSlŁiicjUC.;'*|.Lł. /fif fefjlirlliil pod

?>:-. ‘ ■ 586żal _’(T du Adm.

A A A A A A A A A A A A A A A A A  
Ceraty  ̂ Dywany, Linolemm,
chodniki weJnćtne i pluszowe, kapy, n.-.rziitki, poitvery, 
obrusy, dryl cl.y amtcr>‘«  I plusze na olomaty płótno nie- 
jn-zcmnlmlue.poJcca po cerach labr.hiirlow nie i częściowo

M. Reinhold,
1 511

NAKRYCIA STOŁOWE
DLA

Reiliiracjrl. Kawiarń i P w i i
Z prawdziwej aipaki po najniższych cenach poleca DOM EKSPOłtTOW)(

JOZEF FEIL Mii. li
S p rzed aż  h u rtow n a  i częśc iow a . 604

Poszukiwani mężczyźni i kobiet}' dia sprzedaży 
w miastach i wsiach 1000 artykułów codziennej 
potrzeby. Fachowe znajomości niekonieczne. 
Bliższych szczegółów udziela i wysyła na- 

1 tychiniasl na żądanie ilustrowane katrdogi 
i Nr. 1002, zawierające do 10.000 artykułów, 

a przy określeniu artykułu —  próby 
; HUGO FALK, Warszawa, ul. No winiarska 14.

PLOMBY STALOWE
jako niezbędne zamknięcie do paczek poczt.,* 
worków, konewek i różnego rodzaju opakowania

WINIETY
z kartonu do worków, na sygna i t. p. poleca

Pitrwua w Kraju fabryki wyroków acfilowytk i wiolet z kartom
M. KOHLA Synowie w Sokalu
412 Prosimy lądao oferty.
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